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CENY OGŁOSZEŃ:
za wiersz m ilim etrow y 
przed 1 złoty, w tekście 
50 gr., za tekstem  40 gr. 
O głoszenia tabelarycz­
ne 50 proc., a św iątecz. 
ne 25 proc. drożej. D ro­
bne ogłoszenia po 10 
groszy. D la poszuku­
jących p racy  5 gr. za 
w yraz. N ajm nie j 1 zł.

Konto czekowe PKO 
Warszawa 65070,

Jedyny organ ’demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 

Redaktor naczelny: WIKTOR MONSIORSKI.

Prenumerata wy­
nosi miesięcznie

zł. 2.m
A dres a d m in is tra c ji: 
T eatra lna  Nr. la , te­
lefon 4.97, telefon rp-E 
dalce.,i 6-92, telefon re_| 
dakcji nocnej i dru- j 

ka rn i 4-94.
Konto czekowe P KO j 

Warszawa 65,070.

KIELCE, Kilińskiego 18, tel. 507; BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel. 5-98; DĄBROWA, 3-go Maja 14. te. 2-77; 
y y U & I A « B  I  ■ ZAWIERCIE, ul. 3-go Maja 5, tel. nr. 97; CZELADŹ, Rynek nr. 8, tel.42; GRODZIEC, ulica Kościuszki tel. 16.

Administracja „Expresu Zagłębia” przeniesiona została 
n a  u l. T E A T R A L N Ą  Mt. t ą

Zerwanie rokowań gospodarczych
pomiędzy Polską i Sdańskiem.

NIESŁYCHANE ŻĄDANIA DELEGACJI GDAŃSKIEJ.

W ARSZAW A, 16. 11. (wl.) Od pew­
nego czasu w W arszaw ie toczyły się 
rokow ania gospodarcze pomiędzy P o l. 
ską i Gdańskiem.

O statnio delegacja gdańska opuści­
ła  stolicę, aby udać się do G dańska i.o 
dalsze dyrektyw y.

Po powrocie delegaci gdańscy w y. 
sunęli na  dzisiejszem  posiedzeniu sze­
reg  w arunków  tego rodzaju , że dal­
sze p a rtra k ta c je  s ta ły  się niemożliwo.

Gdańsk żądał m. in. dla siebie ta­
kich przywilejów celnych, jakich nie 
posiada żadne państwo, związane z Pol 
ską traktatami.

Rokowania zostały więc zerwana i

delegacja gdańska wyjechała z War­
szawy.

W ysoki kom isarz lig i narodów w 
Gdańsku wszczął akcję, m ającą na ce_ 
lu  ponowne naw iązanie rokowań.

Zwycięska konkurencja w ęgla polskiego w Szwecji

ULGOWA TARYFA TELEFON IGZ 
NA.

W A RSZAW A, 16. 11. (<vł.) Minis* e- 
rjuTii poczt i telegrafów  opracow uje 
p ro jek t nowej ta ry fy  ulgow ej dla roz­
mów telefonicznych.

B ędą to t. ^;w. rozmowy powiatowe 
i  ulgi polegać będą n a  tern, że roz. 
mowy z pow iatam i sąsiednim i nie bę 
dą zaliczane do rozmów m iędzym iasto­
wych a op lata  za nie wynosić będzie .10 
groszy.

NOW F ELEKTROW NIE ZWOLNIO­
NE BRDĄ OD PODATKU.

W ARSZAW A, 16. 11. (wł.) M iniste- 
r ju m  przem ysłu  i hand lu  kończy opra­
cowanie pro jek tu  e lek try fik ac ji k ra ju .

W edług tego p ro jek tu  nowe elektro 
wnie zwolnioneby były  od podatków 
na 10 lat.

OGRANICZENIA IMPORTOWE 
NIEMIEC.

W ARSZAW A, 16. 11. (wł.) Rząd nie­
m iecki wprowadza nowe ograniczenia 
im portow e, k tóre dotkliw ie ugodzą w 
eksport nab ia łu  z Polski. Zezwolenia 
będą udzielane ty lko  tym  państw om , 
k tó re  z N iem cam i m a ją  tra k ta ty .

NAGŁY ZGON INSPEKTORA.
CIESZYN, 16.11. (PAT) W czorajszej 

n< zm arł nagle w Cieszynie inż. K a­
zim ierz Drapclla. inspektor lasów pań 
stwowych kom ory cieszyńskiej. Zm a­
rły  jeszcze k ilk a  godzin przed śm ier­
cią w ita ł prezydenta R zplite j na  dwór 
cu cieszyńskim  i w spółpracow ał każdo­
razowo w organizow aniu  przy jęcia  Pa 
Głowy państw a na  ziemi cieszyńskiej. 
Śm ierć zasłużonego urzędnika wywoła 
la  tu  powszechny żal.

BAT NA ROBOTNIKÓW W R A JU  
SOWIECKIM.

M OSKW A, 16. 11. — U kazał się n i ­
w y dekret rządu sowieckiego, nakazu­
jący  w ydalanie robotników  z pracy już 
w razie jednodniowego n ieuspraw iedli­
wionego niestaw ien ia  się do roboty z 
jednoe/esnem  odebraniem  kartek  na 
żywność i inne a rtyku ły , oraz wysiedlę 
aie z m ieszkania.

WARSZAWA, 16. 11. (wł.) Na ryn­
ka szwedzkim toczy się zażarta walka 
pomiędzy eksporterami węgla polskie­
go i angielskiego.

Pism a szwedzkie stwierdzają, że je­
szcze w J 924 roku węgiel angielski po­
krywał 95 proc. całego ząpotrzebowa.

nia Szwecji.
W ostatnim roku eksport węgla an­

gielskiego wynosi 24 proc. zapotrzebo. 
wania, podczas gdy węgiel polski po­
krywa 67 proc. zapotrzebowania ryn­
ku szwedzkiego.

30 wyrobów śmierci w ciągu miesiąca.
ROZKRADANIE TRANSPORTÓW KOLEJOWYCH W ROSJI.

RYGA, 16. 11. — Kradzieże na kole­
jach sowieckich przybrały formę praw 
dziwej klęski, wobec której władze „ 
wieckie są  bezradne.

O rozmiarach kradzieży kolejowych 
świadczy następująca statystyka nrie- 
dowa. W październiku br. skazano 
przez specjalne trybunały kolejowe 
1833 pracowników kolejowych, oskar­
żonych o rozkradanie transportów to­
warowych. W tej liczbie 39 skazano na

karę śmierci, 820 — na ciężkie więzie­
nie od 3 do 8 lat, 499—na krótsze termi­
ny więzienia, reszta zaś oskarżonych w 
liczbie 574 została skazana na roboty 
przymusowe.

Wskutek plagi kradzieży koleje so­
wieckie ponoszą wielkie straty. Koło. 
je południowe na Ukrainie wypłaciły  
około 798.800 rubli odszkodowania roz­
maitym instytucjom  za skradziony to­
war.

Ćwiczą s ię  do wojny choć im nikt
nie groxi.

B ERLIN , 16. U. (PAT). W Saksom i 
i południowych Niemczech urządzono, 
ja k  donosi prasa, wielkie ćwiczenia <>- 
chrony przeciwlotniczej.

Gęsto rozrzucona sieć posterunków 
obserw acyjnych i podsłuchowych m in. 
ła  za zadanie natychm iast kom uniko­

wać ludności m iast oraz fabrykom  o 
grożącem niebezpieczeństwie a tak u  lot 
niczego. i ; •

E skadry  nieprzyjacielskie m arko , 
wały samoloty, pilotowane przez nie­
mieckich lotników cywilnych.

Pływająca twierdza.
NOWY PANCERNIK FRANCJI.

LONDYN, 16. 11. — „Daily Tele­
graph" ogłasza szczegóły, dotyczące bu 
dowy nowego pancern ika francuskie­
go ,,D unkierka“.

O kręt ten będzie jedną z na js iln ie j­
szych pływ ających tw ierdz św iata. U . 
zbrojenie „D unkierki" stanow i 8 dział

o kalibrze 33 cm. Działa te m ogą wy. 
rzucać pociski o wadze k ilku  tysięcy 
funtów na odległość 40 km. N a jsiln ie j­
szym okrętem  św iata  jest pancern ik  an­
gielski „Hóod“, drugim  zkolei będzie 
„Dunkierka".

Skandal podatkowy przed Izbą deputowanych.
PARYŻ, 16. 11. — Jeden  z niezawi­

słych posłów złożył w izbie deputowa­
nych wniosek, dom agający się opubli­
kow ania nazw isk osób, zam ieszanych w 
aferę  podatkową, polegającą na rea li­
zowaniu za pośrednictw em  banka 
szw ajcarskiego kuponów od papierów  
w artościowych bez uiszczenia 18.prp_

centowego podatku.
Sędziowie śledczy, k tórzy  w liczbie 

37 prowadzą dochodzenia w spraw ie 
nadużyć podatkowych, odbyli wczoraj 
wspólną naradę nad dalszą akcją. L i­
sta  osób", zamieszanych w aferę, obej­
m uje 1018 nazwisk.

NADMIERNA ILOŚĆ JĘCZMIENIA  
PRZYCZYNĄ KATASTROFY.

W ARSZAW A, 16. 11. — K o m ik a
techniczna, wyłoniona do zbadania przy 
czyn k a tastro fy  przy ul. K rochm alnej, 
w ydała ofic„ałne orzeczenie, że przy­
czyną te j k a tastro fy  mogło być jed y . 
nie magazynowanie przez w łaścicieli 
brow aru nadm iernej ilości jęczm ienia 
w spichrzu na 1-em i  3_em piętrze roz­
sypanego nierów nom iernie tak, że ja k  
ustalono przy ścianie szczytowej, któ­
ra  runęła m usiały się znajdować zwa­
ły jęczm ienia na wysokości powyżej 2 
metrów. N apór tak iej m asy jęczm ie ., 
n ia  na jedną ścianę spowodował n a j .  
p ierw  jej' wybrzuszenie (wygięcie), a 
następnie runięcie.

PRZECIWKO NASTĘPCY TRONU 
DEMONSTRUJĄ IRLANDCZYCY.

LONDYN, 16. 11. -  Książe W alji 
przybył do B elfastu, gdzie odbędzie się 
uroczystość otw arcia parlam entu  pół­
nocnej IrlandjL

W  irlandzkich kołach republika ń. 
skich przyjazd następcy tronu  wywo­
ła ł wielkie niezadowolenie. Na ulicy 
wywieszono w nocy wielkie p lakaty  z 
hasłam i protestującem i przeciwko wi­
zycie książęcej. P o lic ja  usunęła p laka­
ty. Na jednej z ulic irlandczycy zdarli 
z m asztu flagę angielską i podarli ;ą  
w strzępy.

DZIELNĄ LOTNICZKA SIĘ ZNALA­
ZŁA.

LONDYN, 16. 11. (PAT). Znana lot- • 
niczka angielska Amy Mollison Jo h n . 
son, k tó ra  w ystartow ała w tych dniach 
z A nglji do Południow ej A fryki, przy 
była wczoraj po północy do m iejsco­
wości Gao nad Nigrem . B rak  w iado. 
mości o losie lotniczki od chw ili wy­
startow ania  z O ranu w Północnej A* 
fryce wzbudził duże zaniepokojenie, 
tem bardziej, że lotniczka zam ierzała 
jednym  etapem  przelecieć ponad S aha­
rą  przestrzeń wynoszącą kilkaset ki­
lometrów.

W DRODZE DO POLSKI AMBASA­
DOR ST. ZJEDN.

NOWY JO R K , 16. 11. — Nowomm- 
nowany am basador St. Zjednoczonych 
w Polsce Lam m ot Belin w raz z m ał­
żonką odpłynęli o północy na parowcu 
„L eviatan“ do Europy.

W  rozmowie z korespondentem  P. 
A. T. am basador Lam m ot Belin ośw lai 
czyi, że nie wypada m u dawać jak ich ­
kolwiek enuncjaeyj przed wręczeniem 
listów  uw ierzytelniających prezydeu. 
towi Rzeczypospolitej.

EK S.RABIN ŻĄDA ODSZKODO- 
WANIA.

PARYŻ, 16. 11. (PAT). R abin  jednej 
z paryskich  synagog Jakób  K atz, k to . 
ry  poślubił chrześcijankę i w skutek 
tego pozbawiony został sw ojej godno­
ści, zwrócił się do sądu cywilnego s  
żądaniem, aby gm ina żydowska w ypła­
ciła m u odszkodowanie w wysoko i ci 
100.000 franków.
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z pism i depesz r e a l n y  p r o j e k t .
nrTI7,VNAROTnVWKA KOMTTNI- ^MIĘDZYNARODÓWKA KOMUNI­

STYCZNA PODEJMUJE GENERAL 
NĄ KAMANJĘ.

1 N a  po sied zen ia  kom unistycznego! 
a k ty w u  re jo n u  m oskiew skiego re fe ro ­
w a ł M a n u ilsk i o w ynikach  obrad  ple- 

1 p u m  m iędzynarodów ki kom unistycz­
n e j o po lityce  egzeku tyw y k o m in tc rn u  
(we w szystk ich  p ań s tw ach  św ia ta . 
.W szelkie w ysiłk i kom unistycznej m ię­
d zynarodów ki zm ierza ją  do zaostrze­
n ia  rew olucy jnego  p rocesu  n a  całym  
ś.wiecie.

M an u ilsk i w sw ym  re fe rac ie  pow ie­
dzia ł: „M asy p rac u jąc e  św ia ta  p rzy ślą  
p u ją  do d ru g ieg o  s łu p a  p ro le ta r ia c k ic h  
rew o luey j i w ojen, w in n y ch  w a ru n ­
kach  n iż  w r. 1914. Do a tak u , p rze . 
eiwko k ap ita lizm o w i n ie id ą  bez b ro . 
n i w rąkaeh  i m a ją  za sobą po tężną 
basztę  p ro le ta r ja e k ie j rew o lu c ji — 
Zw iązek Sowietów . W odzem  w te j w al 
ce je s t S ta lin , k tó ry  zastąp i! L en ina  i  
rządzi sta low ą e n e rg ją  i w y trw a ło s-

C1£VP om iędzy  p rze jaw y  w alk i rew o lu ­
cy jn e j k o m in te rn u  m ów ca zalicza s ir a j  
k i w różnych  państw ach  i ru c h  bezro­
botnych . R uch ten  k o m in te ru u  zam ierza  
w szelkiem i s iłam i pop ierać . D ale j ko- 
m in tc rn  postanow ił w zm óc p ro p a g a n ­
dę rew o lu cy jn ą  w a rm jaeh , zw łaszcza 
fra n cu sk ie j i an g ie lsk ie j, k tó re  obecnie 
są  n a js iln ie jsze .

A gencjo m iędzynarodów ki kom u m . 
stycznej rozsiane są  obecnie po ca łym  
św ięcie i w szystk ie połączone są z Mo 
skw ą, z kom ite tem  w ykonaw czym  m ię  
dzynarodów ki, k tó ra  też k ie ru je  p o lity  
ką  poszczególnych sekeyj, p a r ty j  kom u 
n istyeznyeh  w różnych  p a n s !wach we 
d łu g  jedno litego  p lanu .

PO PRZF.J.-’UiU STRASZNEGO CY­
KLONU KLĘSKA REKINÓW NA­

WIEDZIŁA KUBĘ.
K a ta s tro fa ln y  cyklon, k tó ry  p rze­

szedł przed k ilk o m a dn iam i n ad  K ubą, 
w pędził o lb rzym ie m asy  wód z m orza 
n a  wyspę. W  k o tlin ach  i. za g łęb ien iach  
p o tw orzy ły  się  liczne jez io ra , n iek tó re  
z nich o w ie lk ie j pow ierzchni.

W raz  z m asam i w ody cyklon p rze­
n ió sł n a  w yspę s ta d a  rek inów , k tó re  o- 
becnie g ra s u ją  n a  te re n ac h - naw iedzio 
nych  przez powódź.

R ek iny  rzu ca ją  się  ua ludzi, na by 
dło, n a  psy  i inne  zw ierzęta  domowe. 
D otychczas w ydobyto  zwłoki 165 roz- 

 osób. 'W  w iększości w y­
padków  usta len ie  tożsam ości je s t n ie . 
możliwe.

Do w alk i z d rap ie żn ik a m i zm obili­
zowano oddziały  ochotnicze. W ed ług  
doniesień p ra sy  now o jo rsk ie j, tęp ien ie 
rek inów  pociągnęło  za sobą m nóstw o 
o fiar.

W ysłane z S an tia g o  de C uba od­
dz ia ły  saperów  p o s łu g u ją  się nab o ja  
m i dy nam itow em i, k tó re  są  p rzy  w iązy 
w ane do p rzy n ę ty . P ozaiem  w ojsko o- 
strze liw u jo  p ły w ające  po pow ierzchni 
w ody rek in y  ogniem  k arab inow ym .

N ow ojorsk i czerw ony k rzyż w y sła ł 
na K ubę 60 le k a rzy  i 250 sa n ita riu szek . 
Pozatem  żywność, środk i opatrunkow e, 
odzież i n am io ty  sk ładane .

WIENIEC OD TURKÓW POD POM. 
NIKIEM LOTNIKA.

Z arząd  g łów ny L O P P . poczuw a się 
do obow iązku po in fo rm ow ania  spo łe­
czeństw a, że w uroczystości odsłonię­
cia pom nika ku czci po leg łych  lo tn i­
ków w zięła po ra z  p ierw szy  w P olsce 
udzia ł de legac ja  tu rec k ie j l ig i  obrony  
pow ietrznej, pod przew odnictw em  rad  
cv am basady . E rd z u m re n t Ekrem .

P o  odsłon ięciu  pom nika , delegacja  
tu rec k a  złożyła wieniec?, jak o  dowód 
u zn an ia  d la  naszych bohatersk ich  lo t-

A W A N T U R A  N A  B O ISK U .
W  R adom sku  podczas meczu p iłk a r  

skiego m iędzy  K o ro n ą  a N aprzodem  
doszło do n iezw ykłe gorszących  scen.

P rz y  s ta n ie  3:3. gdy  w 60 m inucie 
gracz  K orony  N am ysłow ski, s to jąc  
przed  b ram k ą  N aprzodu , o trzy m ał p ił­
ko i już  m iał strze lić  b ram kę, rzucili 
się na niego dw aj obrońcy N aprzodu  
— Golisz i O szczooański, b ijąc  go i ko 
piąć. N am ysłow skiego m usiano  znieść 
z boiska, m ecz,przerw ano.

O ględziny le k a rsk ie  s tw ie rdz iły  na 
ciele pobitego  ślady  uderzeń tępem  na 
rzędziem  i kopnięć. O baj obrońcy  N a­
przodu zostali aresztow an i i będą po . 
staw ien i przed sądem .

§ G A S T R O N O M J A  f
i Ciepła 4 Pogoń
|  K^żdy czwartek -

wyborowe Flaki 
Pcreja 50 §r.

O francuskim planie rozbrojenia.
Francuski plan rozbrojeniowy, 

właśnie opublikowany, stanowić bę­
dzie jeden z najpoważniejszych do­
kumentów. na którym konferencja 
rozbrojeniowa oprze swe dalsze pra­
ce.

Opracowanie tego planu poprze­
dził szereg miesięcy bezowocnych ob 
rad genewskich; poprzedziła go rów 
nież demonstracja Niemiec, które 
jesienny sezog polityczny zainau­
gurowały oświadczeniem, iż poty 
nie zasiądą do stołu obrad w Gene­
wie, aż nie uznana będzie ich teza 
równouprawnienia w zbrojeniu się 
Niemiec.

Z wszystkich tych doświadczeń, 
jakie zostały poczynione w dotych­
czasowej dyskusji o zagadnienia 
zbrojeń i rozbrojenia — skorzysta 
obecnie ogłoszony plan francuski — 
i to właśnie stanowi o jego warto­
ści. Jest on bowiem oparty o prak­
tyczne tezy, a przytem mające cechy 
szybkiej wykonalności; unika bala­
stu teorji a stawia Zagadnienie r.a 
płaszczyźnie nawskroś realnej.

Baza wyjściowa tego planu oczy 
wiście została ta sama, co wszystkie 
zasadnicze oświadczenia rządu fraa 
cuskiego, jakie dotychczas padły. 
Baza ta brzmi: najpierw hezpieczeń 
stwo, a potem rozbrojenie! Z bezna­
miętną wytrwałością powtarzają 
odpowiedzialni rzecznicy polityki 
francuskiej ten zasadniczy postulat 
od chwili, gdy w Niemczech góro­
wać poczęły prądy, domagające się 
wręcz przeciwnego „medus procedea 
di“ j. najpierw rozbrojenia, a po­
tem... debaty nad bezpieczeństwem.

Plan francuski, który obecnie 
•wpływa przed forum Genewy, z ca­
la stanowczością i niewzruszoną od 
/agą broni tezy, że bez zagwarau 
towania absolutnego bezpieczeństwa 
w Europie niema mowy o tem, aby 
jakiekolwiek państwo, zagrożone 
rewizjonistycznemi zakusami Nie­
miec, mogło przystąpić do akcji raz 
brojeniowej.

f drugie jeszcze zastrzeżenie w. y 
suwa Francja: plan jej musi być 
traktowany jako całość, a niedopu 
szczalne jest, aby każdy sobie z te­
go planu wybierał dogodny dlań fra 
gment, wyrugował zaś to, co mu nie 
dogadza. Żąda więc Francja obrad 
nad całością, a pragnie uniknąć li­
cytacji w poszczególnych kwest- 
jaeh, — co niechybnie doprowadzić 
miałoby do ponownego rozbicia ro­
kowań, jak to stało się w lecie po 
półrocznem niemal wałkowania 
kwestyj rozbrojeniowych bez kon­
kretnego rezultatu.

Oczywiście w planie tym fran­
cuskim przedewszystkiem obchodzi 
nas: jakie refleksy rzuca ten pro­
jekt pacyfikacji świata na naszą 
sytuację m iędzynarocłową !

Pod tym względem plan francu­
ski wT pełnej mierze, uwzględnia spe 
cyficzne położenie zarówno geogra­
ficzne, jak i polityczne naszego pań 
stwa. Wysuwa bowiem plan fran­
cuski, jako jedną z głównych zasad, 
że przy reorganizacji armji europej 
skiej mają być wzięte pod uwagę 
warunki specjalne każdego państwa 
Jest to zatem zgodne z artykułem 
8 paktu ligi narodów, będącym czę­

ścią składową traktatu wersalskiego 
a przewidującym, na jakich warun 
kach ma się odbyć w przyszłości ak 
cja rozbrojeniowa.

Fakt, iż obecnie plan francuski 
staje w całej pełni r«a tem stanowi­
sku — stanowi wielkie zadośćuczy­
nienie dla wysiłków naszej dyplo­
macji, które właśnie w tym samym 
kierunku prowadziły całą akcję i na 
sze zasadnicze stanowisko zdołały 
stuprocentowo poprzeć u naszego 
sojusznika.

Cóż bowiem oznacza teza francu 
ska, że przy reorganizacji armij mu 
si być wzięta pod uwagę specjalna 
struktura polityczna i geograficzna 
każdego państwa! I  czy ta teza do 
nas się odnosi!

Bezwarunkowo. Jesteśmy pań- 
si wera, mającem na zachód i wscłmd 
dwuch wielkich sąsiadów,dysponują 
cych zasięgiem ludności, zdolnej do 
boju, wielokrotnie przewyższającej 
nasze zasoby w ludziach. Jesteśmy 
państwem, znajdującym się na ru­
bieży dwuch diamentralnie sprzecz­
nych światopoglądów: kapitalisty'-z 
nego i anty kapitalistycznego. Jes^e 
śmy państwem, które historja już 
przeznaczyła jako „przedmurze 
chrześcijaństwa44, a które tę misję 
ma do spełnienia i w przyszło’''i, 
jako najsilniejsza tpoka, wciśnięta 
z jednej strony między wał luterań 
ski, a światopogląd w bezbożnic­

twie widzący realizację haseł skraj­
nego radykalizmu.

Ale jesteśmy też i państwem 
któremu przyroda poskąpiła t. zw. 
bezpiecznych granie. Ani od wsclio 
du, ani od zachodu nie ma nieprzeby 
tych gór, stanowiących naturalne 
fortyfikacje. Tysiące kilometrów t. 
zw. „niebezpiecznej “ granicy nie da 
je nam pełni bezpieczeństwa. Nie 
mamy też potężnej floty, któraby 
nasze wybrzeża osłaniała.

Jesteśmy — słowem — av ty >n 
właśnie „warunkach specjalnych'*, 
które uwzględnił już pakt ligi narjo 
dów, a które obecnie plan francuski 
przypomina.

I te właśnie specjalne warunki 
muszą być uwzględnione, gdy zosła 
je opracowany światowy zarys pa­
cy fik acyjny.

„Organizacja pokojowa świata44 
— jak Francja nazywa swój plan— 
musi być oparta o faktycznie istnie 
jące warunki i przesłanki. Wtedy 
dopiero będzie istotną gwarancją 
pokoju i bezpieczeństwa.

Polska prowadzi konsekwentną 
politykę pokojową i każdą inicjaty­
wę w tym kierunku zmierzającą, ra 
dośnie wita. Razem jednak ze swą 
wielką sojuszniczką twardo musi ob 
stawać przy niewzruszonej zasadzie 
że epoką, na której zbudowany bę­
dzie gmach pokoju, jest—pełne bez­
pieczeństwo. M.

Pismo a n g ie lsk i o Gdańsku i Gdyni.
„Manchester Guardian44 ogłasza ar­
tykuł ze serji p. t. „Tarcia polsko - 
niemieckie44, poświęcony ^praw ię 
Gdańska. Artykuł wychodzi ze zało­
żenia, że aczkolwiek Gdańsk jest 
miastem o kulturze niemieckiej, 
to jest gospodarczo związany z ob­
szarem Polski. Na tej podstawie a- 
uh>r atakuje budowę Gdyni, twier­
dząc, że Polska powinna była wyko 
rzystać Gdańsk w stopniu najwyż­
szym i nie budować portu konkureń 
cyjnego. Polska według opinji auto 
ra, uprawia przesadny nacjonalizm 
gqspodarczy, wskutek czego Gdynia 
rośnie a Gdańsk upada. Dziś jednak 
Gdynia istnieje i z tem trzeba się li 
ezyć tak samo jak z istnieniem t. /.w. 
korytarza. Gdynia nie może być po 
rzucona, a t. zw. korytarz nie może 
powrócić do Niemiec bez wojny.

Autor nawołuje do porozumienia

i ułożenia stosunków handlowych 
między Gdańskiem a Gdynią. W
tym celu niezbędne jest ogólne poro 
zumienie polsko - niemieckie. Arty 
kul kończy się uwagą, że przedsta­
wienie Gdańska jako prochowni, 
która lada drwiła wybuchnie, jest 
przesadzonem. Pogłoski ukazującej 
się w prasie angielskiej i niemiec­
kiej o tem, że Polacy zamierzają za­
jąć Gdańsk, są bezpodstawne. Pola­
cy nie planują niczego podobnego, 
gdyż zdają sobie sprawę z tego, że 
pociągnęłoby to za sobą konieczność 
rewizji granic, której pragną wła­
śnie uniknąć. Polacy nie uczynią ta­
kiej uprzejmości rządowi Papena i 
Sehleichera, Gdańskowi nie grozi
żadna okupacja polska, chyba na
wypadek konfliktu zbrojnego z 
Niemcami, który jest niemożliwy o 
ile Niemcy nie uzbroją się ponownie

0 egzekucjach podatkowych w rolnictwie.
NIE WOLNO ZABIERAĆ KONI, BYDŁA i ZBOŻA.

Wobec zwiększających się ostatnio 
egzekucyj podatkowych władze skar. 
bowe wyjaśniły, że nie są objęte w 
drodze egzekucji administracyjnej 
zwierzęta roboczo i domowe, narzędzi a 
rolnicze itd. w ilości niezbędnie po.

trzebnej do prowadzenia danego go­
spodarstwa rolnego. To samo dotyczy 
zboża, które musi być pozostawione w 
Ilości niezbędnej na zasiew i na utrzy­
manie ludzi i zwierząt.

Z działalności P.G K w Zagłębiu.
W dniach 7, 8 i 9 bm. zarząd od­

działu PCK. zorganizował konferen­
cje kierowników szkół oraz opieku­
nów kół młodzieży PCK. Dla ułatwie­
nia wzięcia udziału nauczycielom z 
różnych miast konferencje urządzo: o 
w Sosnowcu, Będzinie i Dąbrowie. Na 
konferencje te zarząd okręgu delego­
wał instuktora okręgowego kół mło­
dzieży p. Krzemińskiego, który rów­
nież przed konferencjami wizytował 
poszczególne szkoły, posiadające koła 
młodzieży. Z ramienia zarządu oddzia. 
łu PCK. w konferencji brali udział w 
Sosnowcu dr. Ryder i p. M. Trybnr/y.

w Będzinie p. M. Tryburcy, a w Dą­
browie p. Ofcoło - Kulaków?- Z ru­
mienia zarządu koła w Będzinie wziel 
udział dyr. Błażcjewiez, a w Dąbro­
wie inż. Berbeeka.

Zebrani na konferencjach kierowni­
cy szkół, opiekunowie kół oraz niektó­
rzy lekarze szkolni, po wysłuchaniu i *. 
feratów przedstawicieli zarządu oddzia 
lu wzgl. kół oraz p. Krzemińskiego p o 
wadzili b. ożywioną dyskusję, która 
przyczyniła się do wyjaśnienia trudno, 
śei w rozwoju pracy kół młodzieży P. 
C. K.
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Stanowisko rządu polskiego
¥* sprawie skrócenia czasu pracy.

Str.

K R O N I K A
KALENDARZYK.

i)  KONWENCJA o CZASIE PR \  
CY W KOPALNIACH WĘGLA.

Dowiadujemy się, że rząd polski 
zgłosi do sejmu wniosek w sprawie 
ratyfikowania międzynarodowej 
konwencji o czasie pracy w kopal­
niach węgla, przyjętej na XV-ej 
międzynarodowej konferencji pra­
cy w Genewie w czerwcu 1931 r. z 
zastrzeżeniem jednak, że jednocze­
śnie będą ratyfikowały tę konwen­
cję i wprowadzą ją w życie wszyst­
kie państwa, wymienione w special 
i ej klauzuli konwencji, t. j. oprócz 
Polski: AngJja, Francja, Belgja, 
Czechosłowacja, Niemcy i Holan- 
uja. Państwa te wyraziły już za.au- 
tłiczo zgodę na ratyfikację i również 
zastrzały jednoczesne ratyfikowa­
nie przez wszystkie siedem rządów. 
Konwencja ta ustala czas pracy w 
kopalniach węgla na 7 godzin 45 
minut; wprowadzenie jej w życie 
skróciłoby zatem czas pracy w na­
szych kopalniach o 15 minut.
2) S K R Ó C E N IE  C Z A SU  PRAC Y  

W  PR Z E M Y ŚL E.

Jak min. Hubicki oświadczył dy 
rektorowi międzynarodowego biura 
pracy, p. Butlerowi, podczas jego 
pobytu w Warszawie, rząd polski 
weźmie udział w konferencji przy­
gotowawczej w dn. 19 stycznia 1953 
r. w Genewie w sprawie skrócenia 
czasu pracy w przemyśle. Min. Hu­
bicki podkreślił przy tern koniecz­
ność uwzględnienia przy rozważa­
niu tego zagadnienia odrębnych wa 
ruaków, panujących w poszczegól­
nych gałęziach przemysłu. Byr Bat 
ler zgodził się całkowicie z tym po­
glądem i zaznaczył, że konferencja, 
na którą zostały zaproszone, oprócz 
państw, należących do ligi narodów 
również Stany Zjednoczone A. P. i 
Rosja sowiecka, ma na celu uzyska­
nie od poszczególnych rządów i zain 
teres wanych czynników' społecz­
nych materjałów, opinji i wniosków 
co do metod i sposobów uregulowa­
nia tej sprawy. Zaznaczył on przy- 
tem, że możliwe jest albo przygoto­
walnie międzynarodowej ogólnej kun 
wencji w sprawie skrócenia czasu 
pracy, podobnej do konwencji wa­
szyngtońskiej z r. 1919, albo też, — 
co jest praw dopodobniejsze, — przy

gotowanie konwencji ramowej, u- 
możliwiającej różnorodne regulowa 
nie sprawy w poszczególnych prze­
mysłach.

Zarówno min. Hubicki, jak i dyr. 
Butler stoją na stanowisku, że jak- 
najszybsze zbadanie tego zagadnie 
nia i omówienia możliwości jego 
rozwiązania przez międzynarodową 
konferencję pracy jest wskazane 
wobec dzisiejszego położenia gospo­
darczego we wszystkich państwach.

Dyr. Butler zdaje sobie sprawę 
z wielkich trudności, jakie napotkać

musi dążenie do skrócenia czasu pra 
cy np. do 49 godzin tygodniowo w 
drodze konwencji międzynarodowej 
jednakże międzynarodowe biuro 
pracy dołoży wszelkich starań, aby 
sprawę zbadać możliwie wszech­
stronnie i opracować odpowiednie 
wnioski.

Po omówieniu planu prac wstęp 
nych dla konferencji przygotowaw 
czej, min. Hubicki zapewnił dyr. 
Butlera o gotowości rządu polskiego 
do współdziałania z pracami M. B. 
P. w tych sprawach.
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RAD JO

Klęska samorządów w woj. kieieckiem
K ryzys gospodarczy, wyciskają  

cy swe piętno na wszystkich dzie­
dzinach życia gospodarczego, nie 
oszczędził również i gospodarki sa­
morządowej. Już w przewidywaniu  
ujemnego w pływ u kryzysu na zdol­
ność płatnością ludności tegoroczne 
budżety samorządowe w  woj, kieUc 
Kiem zostały zredukowane do UJ 
proc.

Oszczędności, jakie zostały przy 
tern porobione, dotknęły przedew- 
szystkiem  inw estycyj, tak, że zosta­
ły  one niemal zupełnie skreślone, a 
w budżetach przewidziano tylko le 
najkonieczniejsze roboty, które ze 
względu na poprzednio prowadzone 
prace m usiały być kontynuowane. 
Dalej skreślono wiele pozycyj z upo 
sążeń i wydatków rzeczowych i w 
■en sposób osiągnięto — tak znacz­
ne obniżenie budżetów.

Mimo tak znacznych skreśleń — 
równowaga budżetów samorząd, 
w woj. kieieckiem, wskutek pogłę­
biania się kryzysu została zupełnie 
zachwiana.

Zestawienia budżetowe za pierw

sze półrocze roku budż. 1932-33 w y­
kazują, że budżety samorządowe 
są wykonane zaledwie w wysokości 
50 — 60 proc. po stronie dochodów.

Fakt ten staw ia gospodarkę sa­
morządową przed nowemi zagadnie 
niami. Jeżeli się zważy, że tegorocz 
ne budżety będą wykonane zaled­
wie .w 50 proc., a pozycje inwesty­
cyjne już były w nich skreślone — 
więc dalsze obniżenie wpływów  
spowodować musi dalsze skreślenie 
budżetowe, które z braku inwesty­
cyj dotknąć muszą wydziałów per­
sonalnych i rzeczowych.

Ponadto w budżetach na rok 
193o-34 będą musiały ulec skre­
śleniu całe działy gospodarki sa­
morządowej: rolne, sanitarne i o- 
pieki społecznej.

Taki stan naszych samorządów  
h idzić musi poważny niepokój. — 
Powołane do życia komisje osżc/ęd  
nośpiowe ma ją zastanowić się rad 
możliwością dalszych oszczędności 
w wydatkach rzeczowych i o so b i­
stych.

Ś w ieca  w roli adwokata.
DOBRZE ZREDAGO W ANA SK ARG A A P ELA C Y JNA .

O skuteczności porad prawnych i 
próśb, redagowanych przez pokątnyrh  
dsradców i świadczy jeszcze jeden 
fakt, który ujaw nił się onegdaj pud. 
iza s rozprawy przeciwko właśeicie'o- 
wi biura próśb Stefanow i Świecy z 
Będzina (Daleka 8),

U talentow any ów doradca napisał 
skargę apelacyjna Józefow i Barańskie 
mu z N iw ki i za sam a treść tej skar­

gi dostał dwa tygodnie w ięzienia.
Na wczorajszej rozprawie, jaka od­

byta się przeciwko Świecy w sądzie o- 
kręgowym , zaproponowano mu u m o­
rzenie owej kary na zasadzie amiic- 
stji, na co Świeca skw apliw ie się zgo. 
dził, latw’o jednakże przewidzieć jaki 
obrót weźmie sprawa apelacyjna B a. 
rańslnego, który skorzystał z usług i 
-.światłej porady" w ydrwigrosza.

Dr. weterynarii na tacikach

ZJAZD R A D Y  PO W IA TO W EJ  
BBW R . W  SOSNOW CU.

W  dniu 27 fom., o godz. 10.30 w sa li 
gim nastycznej sem inarjum  nauczy­
cielsk iego m ęskiego w Sosnowcu, ul. 
W aw el nr. L odbędzie się zjazd rady 
pow iatow ej B. B. W. R. i prezydjów  
organizacyj w spółpracujących oraz 
działaczy z poszczególnych m iejscow o­
ści Z agłęb ia Dąbrow skiego.

Porządek obrad jest następujący: 
Część I. (ogólna). 1) Zagajenie, 2) prze 
m ów ien ie p osła  O sińskiego — prezesa 
rady wojewódzkiej B B W R ., 3) ubezpie 
czenia społeczne — referat posła dr. W. 
3osiew skiego, 4) referat kierow nika se 
kretarjatu w ojew ódzkiego p. M. Żale. 
skiego, 5) dyskusja.

Część II. sprawozdawewa, (tylko dla 
członków rady pow. B. B. W. R.) 1)
Sprawozdanie z działalności rady — 
kierow nik  sekrctarjatu  pow. BBW R. p. 
•J. Lengas, 2) sprawozdania przewodni­
czących poszczególnych sekcyj, 3) spra 
w ozdania prezesów kół m iejskich i ko 
m itetów  gm innych, 4) plan pracy, 5) 
d ysku sja  i 6) wolne wnioski.

ŁOBUZERSKI W YBR Y K  RZEŻNIKÓW W GRODŻCU.
groźnej awantury w gro rozpatrywania przez sąd grodzki i

uczestnicy tego wybryku,
.Fpiloci ----------

dzieckiej rzeźni, wywołanej przez 
czeladników rzeźnickich. którzy nie 
zadowoleni z urzędowania wetery­
narza d-ra W itolda M aliny, przemo 
cą wsadzili go na taczki i chcieli u- 
topić w gnojowisku, rozegrał się 
wczoraj przed sądem okręgowym  
w Sosnowcu.

Sprawa ta była już przedmiotem

. , - -o- miesz­
kańcy Grodźca bracia Edward, T a­
deusz i M ieczysław Szczupidrowie, 
Wiktor Rębielak, Jan Stępień oraz 
h ranciszek Sierant i Józef Ozga, 
skazani zostali na miesiąc więzienia 

Kary tej uniknęb' rwanturnicv, 
gdyż sąd okręgowy t  losował w o 
bec nich amnestję.

Otwarcie drogi P iachów -B ędzin
Budowa drogi Miechów — Będzin, 

(ogólnie zwana strzem ieszycka) jaką  
prowadził na swoim  odcinku m agi­
strat dąbrowski została już zakończo-
na.

M agistrat dąbrowski ogółem w ty*n 
roku wybudowano tej drogi 1 kilom etr 
350 mtr.

Uroczyste oddania tej drogi do u- 
żytku publicznego odbędzie się w do.

tj. w niedzielę o godz. 11-ej przed 
południem.

Na uroczystość tę przyjedzie rów . 
rdeż w icem inister kom unikacji inż" 
Gałłot i wojewoda Paciorkowski.

Tajemnicze postrzelenie.
Do sz p ita la  o lkusk iego  przyw ieziony  zo 
s ta ł 26-letni W aw rzy n iec  T ró lka  ze 
wsi M ichałów ka, gm- -Tangrot z p rze ­
strze lo n ą  nogą pow yżej ko lana. T ro i­
k a  ośw iadczył bada jacem u  go poste­
runkow em u  w szp ita lu , że po strze lił

go n ieznany  osobnik w M ichałów ce i 
zbiegł.

T ym czasem  lekarze  w szp ita lu  tw ie r 
(Izą że sposob postrze len ia  w skazuje 
na to, że p o ran io n y  sam  się  m u sia ł po 
strzelić . S p raw ę p o strze len ia  w yjaśn i z 
pewnością p o licja

W ARSZAW A.
C zw artek, 17 lis topada .

11.40. C odzienny p rzeg ląd  p ra sy  i. 
K o m u n ik a t m eteoro log iczny . 11.58. S y ­
g n a ł czasu  z w arsz. obs. a s tr .  12.05. E ro  
g ram  n a  dz. n asi. 12.10. P ły ty . 12.30. 
U rz. kom. P IM . 12.35. 7 k o n ce rt szkol­
n y  z F ilii. W arsz. 15.40. Kom . gospod. 
15.50. P ły ty . 16.00. J a k  zrob ić nowe ze 
s ta rego . 16.15. F ra n cu sk i. 16.20. P ły ty . 
16.40. Co i ja k  czytać. 17.00. P ły ty . 17.40. 
Odczyt a k tu a ln y . 17.55. P ro g ra m  na 
dz. n ast. 18.00. M uzyka lekka. 18.00. 
R ozm aitości. 19,20. K om . ro ln . 19.10. 
K w ad ran s  lit. 19.45. P ra s . Dz. E ad j. 
20.00. M uzyka lekka. 20.55. W iad. spor 
towe. 21.05. Dod. do P ra s . Dz. R ad j. 
21.10.-D  .e. k oncertu  2130. S łuch. p. i .  
N ieboska K om edja. 23.00. Urz. kom. P . 
I . M. i kom. po licy jny . 23.05. M uzvka 
taneczna.

W A R SZA W A .
P ią te k , 18 lis topada .

U -40. Codz. p rzeg ląd  p ra sy  po lsk ie j. 
11 30. Kom. m eteor, i _ 58 S y g n a ł czasu. 
12.05. P ro g ra m  na dz. bież. 1210. Mu_ 
zyka z p ły t g ram . 13.20 Urz. Kom . P TM
15.40 Kom. gospodarczy. 15.50 C hw ilka  
lotnicza 15.55 Chwilka m o rsk a  i ko lon­
ia lna .  16.00 P rz eg lą d  wydawn. p e r io ­
dycznych. 16.15 A ngielski.  16.30 P io -cńk i
16.40 O dczyt p t. ,N a  sz lakach  eteru*  
17.00 K o n ce rt popołudniow y. 17,55 P r o ­
g ra m  n a  dz. nast. 18.00 P rz eg lą d  r dn . 
p ra sy  k ra j.  i zag rań . 18.00. R ozm aitości. 
18.30 A u d y c ja  ku uczczeniu św ię ta  n a ­
rodowego. 19.30 F e lje to n  p t. „H andel w 
A m eryce". 19.45. P ra so w y  dzienn ik  ra -  
d jow y. 20.00 P o g a d a n k a  muz. 20.15 K o n . 
ce rt z W arsz. 22.40 W iadom ości sp o rto ­
we. "22-45. Dod do P ra s . Dz. R a d j. 22.55 
K om  P IM . i kom . po licy jny . 23.00 Mu 
zyka tan

K A TO W IC E.
Czwartek, 17 lis topada.

11.40. Codzienny urzeg ląd  p ra sy  ro l-  
sk ie i z W arsz. 11.58. S y g n a ł czasu z 
W arsz., p ro g ram  n a  dz. bież. 12.10 In­
term ezzo m uzyczne. 12.25 Kom . gosoo- 
, Uo-'UJ 12-30 K om . m eteor, z W a ,--z. 
jz .ó.) K oncert szkolny z W arsz. -15 40 
Kom . gospodarczy  z W arsz. 15.50 In  l e r

m uzyczne. 16-00 T ransm . z W arsz. 
in te rm ezzo  m uzyczne.. 16 40 Od­

czyt z W arsz. 17.00 K oncert. 17.40 Odczyt
na i!?2' i 17-,53, ,P r °£ ra m  n a  dz. na i t .  

18.0(1 M uzyka lekka z W arsz. 19.00 F e l­
ie to n  sportow y. 19.15 R ozm aitości. 19 25 
Kom. h arcersk ie . 19.30 T ransm . z W a r  iz. 
23.05 P ro g ra m  na dz. nast. 23.10 M uzyk? 
tan  z. W arsz.

 O Q O -------

TEATR M IE JSK I W  SOSNOWCU.
W czwartek, dnia 17 bm. o godz 8 ,5 

wieez. św ie tna  kom edja  St. K iedrzvn- 
skiego pt.  „Szczęście od ju t r a " .  W  r o ­
lach g łów nych  pp. Drohocka. Szczęsna. 
T ańska .  O rliński,  Tańsk i,  W ojteck i i
ann!ł> P ° I),.1' a rn e  cer*y m ie jsc  od 49 gr-. 
do 2.49 zł. u p rz y s tę p n ia ją  wszystkim 
U irżenie ie d n e j z n a j le r ie j  g ran y c h  
sz tuk  w naszym  tea trze .

. W  p ią tek , d n ia  18 bin. o godz. 8 15 
wiocz. przebojow a sztuka S t. K r z y w -  
szewskiego ..P an ien k a  z dan c in g u " z 
pp. H a liną  Drohocka. R om anem  T a ń ­
skim  i Bolesławem O rl ińsk im  w ro ­
lach g łównych. H u m o r  i zabaw ne sv- 
tu a c je  oraz szczery se n ty m e n t  i żyw a 
a k c ja  sk ła d a ją  się na godne u j rze n ia  
widowisko. Ceny m ie jsc  popu la rne  od 
49 gr.  do 2.49 zł.

W  sobotę, dnia 19 bm. — p re m je ra  
g ło śne j nowości pt. „Handlarze sław y", 
sz tuka w 5 odsłonach  P . N ivo ix  i JV1 
P ag n o ła , n a jm o d n ie jszeg o  a u to ra  do_ 
by obecnej. P ro b lem y  społeczne, uję~ 
te  no m istrzow sku , o d s ła n ia ją  k u lisy  
w alk i o s tan o w isk a  polityczne, w yszy- 
d za ją  karje row iczostw o  i m egalom ań- 
ję.

W niedzielę popołudniu o godz. l ej 
poraź  o s ta tn i  „K ró low a przedmieścia"  
wodewil ze śp iew am i i ta ń ca m i w 5 
ak tack  K- K rum łow skiego , z m u z y k ą  
prof. Wł. Powiadowskiego. Ceny m ie jsc  
p o p u la rn e  od 49 gr.  do 2.49 zł.

Czyś z PPS., czy BBWR., 
czy z NPR., czy Ch. D. — 
j e ż e l i  szczerze pragniesz 
spolszczenia naszego gospo­
darstwa, — zapisz się do

Towarzystwa „Rozwój,,



Str. 4.

OGÓLNA.
(o) Wsr°at bezrobocia O 5.088 osób w  

fc iągu  tygodnia. W edług ostatnich da- 
nyeh państwowych urzędów pośrednio* 
tw a pracy, liczba bezrobotnych zareje­
strow anych na terenie całej P olsk i W 
dniu  12 bin. w ynosiła ogołem 154.582 o- 
sób. eo w porów naniu ze stanem  z p o -  
przedniego tygodnia stanow i wzros 
bezrobocia o 5.088 osób.

(o) Zakończenie zjazdu inspektorek 
pracy. W  dniu 15 bm. zakończył się w 
m in isterjum  pracy  dwudniowy JY  
inspektorek do spraw  ochrony pracy  
kobiet i młodocianych. O p ad o m  prze 
wodniezyła kierowniczka działu ochro 
nv  pracy kobiet i m łodocianych w m i. 
nfstcrium  p. Micdzińska. W drugim  
dniu obrad omówiono spraw ę sy tuacji 
uczniów przem ysłowych w św ietle obo­
wiązującej ustaw y, w yniki pracy nad  
ograniczeniem liczby uczniów w prze- 
myśle i rzemiośle, sprawo dokształca 
n ia zawodowego młodocianych z punk 
tu  widzenia ro li inspekcji pracy, io r- 
m v w alki ze znużeniem kobiet p rzy  p ra  
cv itd. N a zakończenie zjazdu uczestni 
czki jego w ysiały depeszą z w yrazam i 
uznania do poprzedniej kierowniczki 
działu ochrony pracy kobiet i młodo 
eianych, b. inspektorki pracy, p. H aliny 
K rahelskiej.

Z działalności miejskiego komitetu
pomocy bezrobotnym w Zawierciu.

Z dniem 14 b. m. A d m in is tr a ­
cja „Eipresu Zagłębia“ p r z  e- 
n i e s i o n a  z o s t a ł a  na u li­
cę Teatralną Nr. 1-a . __ -

—  o
Z KIELC.

(k) Osobiste. Po zreorganizow aniu 
w ydziału śledczego w Skarżysku, po­
w raca z dn. dzisiejszyni do urziądu 
śledczego w K ielcach asp iran t lienryK  
Dzierżyński.

(k) Posiedzenie rady  m iejskiej. Dziś, 
t, j. w czw artek o godz. 8 wiecz. odbę­
dzie sią posiedzenie rad y  m iejskiej. _
' Na porządku dziennym  są wnioski 
komisji wodociągowo — kanalizacyj­
nej Ó przym usie wodociągowym i o 
opłatach m ag istra tu : w spraw ie a rn a  
ny  w budżecie m iejskim  na rok 
na skutek resk ry p tu  województwa, 
zmiany w statucie o poborze ' ‘h.t, ™ 
za nadm ierne zużycie bruków w 1 932-J<5 
r. i szereg innych.

fk) Straszna śmierć w kleszczach 
dwuch samochodów. Śm iertelny wypa­
dek, spowodowany w łasną nieostrożno 
ścią, m iał m iejsce w dniu wczorajszym  
o godz. 5 rano na 3 kim . szosy od Ka- 
domia w stroną  Jedlińska.

Samochodem ciężarowym z W arsza 
wy do Radom ia jechał kierow ca * ran . 
eiszek Jach , zam. w Jądrzejow ie przy 
ul. Zielonki.

W samochodzie znajdow ał sią rów . 
nież bra t pomocnik kierowcy, Wincen-

tyż  powodu braku benzyny w pobliżu 
wsi M ichałów, pomocnik szofera przy­
szedł do Radom ia i w racając z powro­
tem 7, benzyną przysiad ł sie do samo­
chodu, idącego do W arszaw y, przy- 
e,em  nie wszedł do w nątrza, lecz stanął 
na stopniach.

W czasie jazdy, przy w ym ijaniu  su; 
z innym  samochodem, W incenty Jacn 
został ta k  straszliw ie zgnieeiony, że w 
k ilka chwil po przew iezieniu go do 
szpitala, nie odzyskawszy przytom no­
ści zmarł.

(k) Repetuar kin. K ino „Czwar. 
tak“ — Noc w ra ju .

W  tych dniach pod przewodnictwem 
kom isarza L an g erta  odbyło sią ogólne, 
roczne zebranie m iejskiego kom itetu 
pomocy bezrobotnym. W zebraniu tern 
wziąło udział około 50 członkow kom i­
te tu  oraz starosta  Konopacki i msp. 
sam. gm innego S. Malanowicz. s p r a ­
wozdanie za okres roczny, tj. od 1. 10. 
1931 do 1. 10. 1932, zdał przewodniczą, 
cy kom itetu kom. L angert. Z powodu 
coraz bardziej w zrastającego bezrobo­
cia, praca kom itetu  w okresie spraw o­
zdawczym była nadzwyczaj eiążka, to 
też aby sprostać swemu zadaniu, w szy­
stkie sekcje pracow ały  nadzwyczaj in ­
tensyw nie i zawsze z największym, ^po­
żytkiem  dla olbrzym ich rzesz bezro­
botnych. , , , , .

Z pomocy kom itetu korzystało w iym 
czasie przeciątnie 11.000 osób miesięcz­
nie. W  okresie sprawozdawczym bez­
robotnym  wydano 954:869 kg. ziem nia­
ków. ogólnej w artości 36.960.55 zł., wą 
g la  2.211.800 kg., w artości 68.644,61 zł. 
Nastąpnio sporo wydano na  m ąką ży t­
nią, pszenną, fasolą, kaszą, ryż, m yc .o, 
słoniną itd. Ogólny koszt pomocy żyw ­
nościowej wyniósł 404.830,39 zł.

W  okresie św iąt Bożego Narodzenia 
urządzono gwiazdką dla biednych 
dzieci, z której korzystało 2324 dzieci, 
w czasie św iąt W ielkanocnych u rzą­
dzono święcone, z którego korzystało 
5000 biednych dzieci. Gwiazdka i swią- 
cone kosztow ały 13.258 zŁ 97 gr. M o. 
kresie zimowym prowadzono tam ą ku 
clinią, o k tó re j potrzebie świadczył 
fak t, że- w pierwszych dniach istnienia 
kuchni wydawano około 300 obiadów, 
a  już w następnych dniach cy fra ta 
wzrosła* do 2.000 dziennic. Kierownic*z* 
ką kuchni była prezeska PCK. dyr. Z. 
Banachiewiczowa, wielce doświadczo­
na w prowadzeniu tego rodzaju  insty- 
tucyj. T anią kuchnią p. Banachiew iczo­
w a prow adziła z wielkicm poświece­
niem, mimo, że ze s trony  bezrobot­
nych spotykały ją  często przykrości, 
O nadludzkiej pracy p. Banachiewiezo. 
wej świadczy fak t, że w 5 .miesięcz­
nym  okresie zimowym wydano w ta ­
niej kuchni 113.726 obiadów, kosztem 
23.138- zł. 98 gr. , , . . , ,

D la najbiedniejszych dzieci szkol, 
hych zakupi oho na  ubiegłą zimą 282 
p a ry  bucików za 3.909 zł. W cza cc 
tyni wzmożono również propagandą o- 
gródków działkowych. W roku bieżn_ 
cym wydzierżawiono bezrobotnym 648 
dziatek g run tu , po 600 metrów kw. każ­
da. Ża dzierżawą te j ziemi kom itet za­
płacił 3094.12 zł. Z przykrością jednak

stw ierdzić należy, że ogródki w rb. nie 
dały  pożądanego rezu lta tu , gdyż bez­
robotni zam iast Warzyw, posadzili na 
nich  same ziem niaki.

W  lipcu i s ierpn iu  br. kom itet p ro . 
wadził półkolonie letn ie w 2 t'urnu .1 

sach po 4 tygodnie każdy. Z półkolouij, 
k tórej koszt wynosił- zł. 31.662.03, ko­
rzystało  5.200 dzieci. Również bardzo 
intensyw nie prowadzono dożywianie 
dzieci w szkołach. Przeciątn ie dożyw ia­
no dziennie 2465 dzieci.  ̂Ogólny koszt 
dożyw iania dzieci w yniósł 26.637.57 zu 
Poza tern do w ydatków  tych  doeho. 
dzą: frach ty  i zwózki zł. 29.892.62. kosz­
ta  adm in istracy jne  zł. 11.732.53. Ogól­
ny  koszt całorocznej pomocy bezrobot­
nym  wyniósł 653.765,37 zł. W artość to ­
warów  w m agazynie w edług stam p n a  
1. 10. zł. 16.36(1,14. Ogółem zł. 670.125,14.

N a pokrycie powyższych w ydat­
ków, wpływy kom itetu  przedstaw iają  
sią następująco: kom itet wojewódzki, 
urząd wojowodzki subw encja w gotow­
ce zł. 318.655,60, urząd woj. na dożywia­
nie dzieci zł. 15.050, kom. woj. sub. w 
naturze zł. 286.809,76; opłaty  za obsa­
dy w tan ie j kuchni 8.861.45, opłaty  za 
dzierżawą działek 388.98, własne zbiorki 
i o fiary  zł.. 21.062.99, razem  zł. 648.828.78. 
Niedobór gotówkowy na  1. 10. br. wy­
niósł 21.296.73. O pokrycie niedoboru 
kom itet w ystąp ił z prośbą do pana wo­
jewody.

Powyższe spraw ozdanie zostało przez 
zebranych przyjęte do zatw ierdzającej 
wiadomości i na  wniosek kom isji re ­
w izyjnej, udziełono kom itetow i absolu­
to rium . N ad  działalnością wszystkicti 
sekcyj czuwała sekcja p rezyd jalna ko­
m itetu . na czele k tó re j s ta ł dyr. A. 
E rbe. Również wszelkiego rodzaju  dy­
rek tyw y otrzym yw ały sekcje od sekcji 
p rezydjaliiej. Zaznaczyć należy, że acz­
kolwiek działalność kom itetu  w Oitie- 
sie sprawozdawczym była  b. intensyw ­
ną, to jednak  pomoc bezrobotnym , m i. 
mo wszystko nie była zawsze w ystar­
czającą, lecz, była peprostu  odpąi-zc- 
niem  nierwszego głodu. Ponieważ j e ­
dnak w obecnej chwili bezrobocie na 
terenie Zaw iereia doszło do ku lm ina­
cyjnego punktu , a nądza wśród bezro­
botnych czyni coraz bardziej wiąksze 
spustoszenia, przeto kom itet pomocy 
bezrobotnym  dołożyć m usi wszelkich 
sta rań , aby pomoc b y ła  znacznie roz­
szerzona. Stwierdzić bowiem _ należy, 
że takiego bezrobocia i tak ie j nądzy, 
ja k  w Zawierciu, w stosunku do lu ­
dności m iasta, niem a w całej Polsce.

(k) Do W arszaw y. Naczelnik wydzia 
lu  bezpieczeństwa woj. kieleckiego ; . 
W acław  Zwirski, oraz nacz. w ydziału 
śledczego, podinspektor T, W ertz, wy­
jechali wczoraj do W arszaw y n a  dwu 
dniową konferencją w spraw ach bez­
pieczeństwa.

— o - - - '

s i ę  u a s c  m a j ą r ..
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„SOSNOWCU
telefon. 2-03

M i i N T  ii PINK SA W

P«:iś w czwartek, dnia 17. XI. o godz. 8.15 wiecz.

Szcząśeie  jutra
kom edja w 3 aktach Si. K iedrzyńskiego 
Geny miejsc popularne od 49 do 2.49 zł.

Jedno z pism  częstochowskich  
zamieszcza następujący list swego  
czytelnika:

Racz Szanowny P anie Redakto- 
rze zapytać się w  Swojem  poeżyt- 
nem piśm ie kurję biskupią w Czę­
stochowie, gdzie dzieci rzymsko - 
katolickie mają udać się na nabo­
żeństwo w dniu 11 listopada,-bo ja­
ko przygodny podróżnik w idzia­
łem  w 'Olsztynie gromadki dzieci ze 
swoimi wychowawcam i przed' 
zamkniętym kościołem po godz. 8 
rano. B iedne dzieci z Turowa, odle­
głego od kościoła o 4 kim., z K u- 
siąt o 5 kim., z Przym iłoc o 4 kim, 
powstawały o godz. 6-ej rano, po to. 
by naezczo —  o zim nie przebyć tak 
długą drogę i zastać podwoje ko­
ścielne zamknięte.

Rozproszone w gromadki tulą  
się do siebie z zimna — w yczekują  
otwarcia przybytku pańskiego, b y  
móc podziękować Bogu, że dal im  
wolną i  niepodległą Polskę. Tym-: 
czasem napróżno, bo wódz ducho­
w y parafji pojechał do Złotego ho  
toku grzeszyć piątem  przykazanie: u.

Dobre i  szlachetne chłopskie 
dzieci obiecały czekać na swego  
duszpasterza i pomóc mu znieść u- 
polowane kury, zające, dziki, dzikie 
króliki i lisy . D lugoby maleństwa, 
czekały, gdybybył nie objaśnił icii 
parafjanin, że ksiądz proboszcz 
prędko nie wróci, a zresztą nie po­
znacie go, bo się ubrał po cyw ilne: 
mu.

Dziękując Szan. Panu Redakto­
rowi — kreślę sję.

Z poważaniem
Widz.

Przedsprzedaż biletów w firm ie W ł. Czechowski,

 O —

Z SOSNOWCA.
(s) Odczyt. W niedzielą, dnia 20 bm. 

o godzinie 10 rano w lokalu  ośrodka 
PW. i WF. (dom p. K luska w Porąbce) 
odbędzie sią zebranie k w arta lne  człon­
ków koła, na k tórem  prezes zarządu o* 
kręgowego inż. B r. S’zlauer w ygłosi od< 
czyt na tem at „Podoficer rezerw y W 
życiu społecznem". Podoficerowie rez, 
niezrzoszeni oraz sym patycy mile wi­
dziani.

Romans.

76.
— Jeżeli pojadę z Brukseli do 

Hamburga, rzeki do siebie, stracę 
blisko dwanaście godzin... N ie będę 
się więc trzym ał marszruty, skre­
ślonej przez K laudiusza... W  B ruk­
seli wsiądę na kurjer, który mnie 
zaw iezie do K olonji, a stamtąd do 
Berlina. W ten sposób zaledwie w  
dwadzieścia minut przybędę później 
«d pociągu, którym powinienem był 
jechać z P a ry ża _ wezoraj wieczo­
rem i który w iezie moje w alizy. '

Te rozm yślania uspokoiły na kil 
ka chwil trawiącą go gorączkę.

Do Brukseli przybył kilka mit.ut 
po dziesiątej, w  dziesięć zaś minut 
później jechał do stolicy Niemiec, 
gdzie stanął przed ósmą wieczorem, 
rzeczywiście, w dwadzieścia minut 
po nadejściu pociągu, który odszedł 
z Paryża w przeddzień wieczorem o 
godzinie 6 minut 35

W ysiadłszy z wagonu, _ natych­
m iast udał się do ekspedycji, dla o- 
debrania swych waliz, w ysłanych ze 
stacji w Paryżu. K artki kolejowe, 
naklejone na walizach, nosiły adres

Paryż — Berlin.
Robert przybył do Berlina, wła­

śnie w tej chwili, kiedy depesza cy­
frowana barona Schultza, dotycząca 
go, dostawała się kupcowi Schwart 
zowi, dla przesłania do biura w yw ia  
dowczego naczelnego sztabu.

Tego się cLni domyślał bratoboj- 
ca i, jak  wiadomo, nie w tym  celu 
ulożyl zmianę podróży.

Robert Verniere mieszkał w bar 
dzo ładnym  pałacu przy ulicy F ry ­
deryka wraz z żoną, pasierbem i 
dość liczną służbą.

Pałac ten należał tło w dow y po 
panu M. de N ayle, która po raz dru 
gi w yszła za Yerniera.

B yła  to jedna z własności, które 
zdołała ja k 'i inne, położone w A lza  
cji, zabezpieczyć przed szalo nem  
marnotrawstwem. Roberta i które 
stanow iły dla jej syna, F ilipa, spa­
dek po; ojcu.

W  intercyzie przyznała mężowi 
dwakroć stotysięcy franków, lecz 
gdy je strwonił, zamknęła przed 
nim swą kasę.
tą Robertowi, że nie może ju ż_Liczyc

W stanowczy sposób oświadczy  
na nią i że odtąd sama zarządzać bę 
dzie majątkiem, który po niej odzie­
dziczy kiedyś jej syn. Dodała, iż 
mąż otrzym ywać będzie miesięcznie  
utrzym anie z sumy w y starczając-j, 
ponieważ korzystać będzie w pałacu 
z komfortów życia wspólnego. Od

tego czasu stosunki były b ard zł na 
tjężone, pomiędzy mężem i żoną. któ 
rzy się w idyw ali tylko przy stole.

Rodziny francuskie, które skut­
kiem zaboru, sta ły  się niem ieckiem i 
wbrew własnej woli, przyjm owały  
u  siebie z wielką przyjem nością pa 
nią Robertową Verniere, którą znały 
dawniej jako hrabinę de N ayle.

Tu m usim y pokrótce przedstawić  
życiorys tej nowej osoby, która ode 
gra w nasżem  opowiadaniu rolę 
szerszej doniosłości.

Aurelja D ioniza Parodon, uro­
dzona w  roku 1850, w chwil gdy ją  
wyprowadzam y na scenę, m iała la t  
43' Córką była jedyną w ielkiego  
przemysłowca z departamentu N iż­
szego Renu, człow ieka bardzo boga­
tego. Tak sądzono pow szechne. 
Młoda i piękna Aurelja uważaną by 
ła  za św ietną partję. Tym czasem  
skutkiem nieszczęśliw ych w ar tu­
ków handlowych i bankructw wśród  
dłużników, ruina zagroziła przem y­
słowcowi. Parodon czuł się zgub i- 
nym.

W tedy ratunek dla przem ysłow­
ca przedstawił się w  postaci młode­
go trzydziestoletniego człowieka, za 
mieszkałego w  okolicy, hrabiego  
H enryka de N ayles. O świadczył się  
on o Aurelję i złożył jej _ w  ofierze  
nietylko sw e serce ale i  połtrzeeia  
m iljona majątku. .

Drzv ieeo  pomocy podźwiguęła

się fabryka teścia.
A urelja w yszła  za mąż nie z m i­

łości, ale z pośw ięcenia dla ojca.; 
Mąż jednak ujął ją szlachetnością, 
z jaką okazał pomoc dla jej zagro­
żonego ojca.

H enryk de N ayle miał w  Saver- 
n ie i w  okolicy, oprócz pałacu, w  
którym  mieszkał, wdelkie lasy  i kil­
ka folwarków. W  Strasburgu, dom  
dochodowy. W B erlin ie trzy domv, 
które mu się dostały po matce, niern 
ce. Pod N ancy zamek, w którym ba­
w ił od czasu do czasu.

Z pochodzenia w ięc był francu­
zem jak i z serca. I

A urelja poznała dobrze _ swego  
męża, który ją uwielbiał i kocu. t 
niezm iernie; dobry był, spraw iedli­
w y  i prawy, ale natury nieco B i .y -  
kiej. P ow zięła nad nim władzę zu­
pełną; za nic w  św ięcie nie przed­
sięw ziął nie, wprzód jej się nie pora 
dziwszy.

Do szczęścia młodej kobiety bra 
kowało tylko m acierzyństw a. Pom i­
mo dwuletniego pożycia, nic nic za 
powiadało spełnienia jej życzeń. _ 

N a w iosnę w  roku 1870 puścili się 
małżonkowie w podróż. Znajdowali 
się w  A ngłji, k iedy w  m iesiącu i u 
tym  dowiedzieli się, że w ojna wybu  
cliła m iędzy Francją i Niem enom  
A urelja pom yślała o ojcu. Chciała­
by była powrócić do F raneji niei 
zwłocznie.
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Ctpesie 1 klasy
26-efl Lolerji P ań stw ow ej
dziś już się  ro zp o czę ło  i trw ać  
b ęd z ie  p ięć  dn i tj do  dn. 22 bm .
L osy p o leca  je szcze  w  n ie ­

w ie lk ie j iL ś c i
znana ze szczęśc i?  kclettura

Józefa
H U W SK IE80
Sosnow iec, 3-go M aja  23 
B ędzin , M a łach o w sk ieg o  1 
D ąb ro w a  G órn . 3 M aja  4 
Z aw ie rc ie , 3 M aja  1 
G rodziec , K o śc iu szk i 3 
C ze lad ź , R y n e k  11 
K orzys a j z okazj . Nie zw le k a j an i cl w ili

a  iesz się, b y  zdążyć k u p ić  swój 
z zęś l iw y  los.

Wystawa rolnicza w Bobrownikach.

Z  D Ą B R O W Y .

(d) Sam obójstw o m ężatk i. M ieszkań , 
k a  D ąbrow y 37-letnia M a rja m ra  Ro- 
ssow a, zam. przy  m ężu p rzy  ul. N a ru ­
tow icza 12, będąc w s ta n ie  silnego  ro z ­
s tro ju  nerw ow ego pow iesiła się we w ła 
snem  m ieszkan iu  n a  sznurze, k tó ry  u- 
m ocow ała do belk i u su fitu .

_ S am obójczynię, w iszącą n a  sznurze, 
p ierw szy  zauw ażył sąsiad , k tó ry  zaw ia 
dom ił o w y p ad k u  policję .

R ossow a b y ła  m a tk ą  d w o jg a  dzieei, 
m aż p racu je , ja k o  robotnik.

W  B obrow nikach odbyła się w ysta  
w a ro ln icza , w k tó re j w zięły  u d z ia ł 
n iem al w szystkie o rgan izac je  rolnicze, 
zn a jd u jące  się n a  te ren ie  pow iatu  bę­
dzińskiego. Szkółka z W ojkow ic K o­
śc ie lnych  u rządziła  n a  sa li prow izoryez 
n y  sadzik  z gęsto posadzonych i ładu ie 
w ypielęgnow anych  drzew ek owoeo. 
wych, dale j bobrow niekie przysposo­
b ien ie  rolnicze ogniska ośw iaty  poza­
szkolnej dało obrazek pierw szego zbio 
ru  ziem niaków  i  buraków  pastew nych, 
m iejscow e zaś kolo gospodyń w iej­
sk ich  poza p racam i kobieeem i p rzed , 
staw iło  p rze tw ory  owocowe, m a ry n a ­
ty , soki, cukiernicze pieczywa i t. p. 
o raz  d a ły  gospodynie obraz w yhodow a 
nyeh  z w łasnej sztucznej w ylęga rki
k u r t. zw. karm azynów , k tó re  swoim  
w zrostem  przew yższały 2-krotnie n o r­
m a ln y  tak iż  drób. E fek tow n ie  rów nież 
w y g ląd a ło  stoisko p. W . K opińskiego, 
da jące  obrazek m ieszkań  higienicz­
nych  naszych kur. W ieś P o rą b k a  dała 
okazy  szkodnik-'w  n a  ro li, G rodziec i

R ogoźnik rów nież w ykazali się  swoim  
dorobkiem . Całość w ystaw y  daw ała 
barw n y  obraz  ro ln ic tw a. K o m isja  u s ta  
li ła  n ag ro d y  za najlepsze  praco. O tw ar 
cia w ystaw y  przez przecięcie sym boli­
cznej w stęg i dokonał s ta ro s ta  B oxa z 
m ałżonką. P rzem aw ia ł prezes kółka 
rolniczego p. W itek , podnosząc zasłu g i 
s ta ro s ty  B oxy n a  po lu  ro ln ic tw a w po 
wiecie, a  członkinie m iejscow ego p rz y ­
sposobienia ro ln iczego ogniska w ręczy 
ły  b u k ie t kw iatów  sta ro śc in ie  i s ta ro ­
ście w ieniec m irt.

N astępn ie p rzem aw ia ł k ie row nik  
szkoły p. W . Sm ółka, poczem m łodzież 
przysposob ien ia ro ln iczego opow iadała 
o swej nauce n a  ro li, dek lam ow ała w ier 
sze, i odeg ra ła  obrazek sceniczny z wła 
snego życia p rzy  p rac y  konkursow ej, 
n a  roli.

U roczystość zakończona została  prze 
m ów ieniem  s ta ro s ty  J .  B oxy o raz  roz 
daniem  m łodzieży przez s ta ro śc inę  k sią  
żeczek p. t. „W zorow y ro ln ik".

jfdzl w Polsce.
PISM O  A M BA SAD Y  P O L S K IE J  W  LO N D Y N IE,

(s) G im n: • j-uiii im. B olesław a P ru s a  
dla bezrobotnych. Z in ic ja ty w y  i  za s ta  
ran iem  d y rek to row ej Ledw osow ej, w 
związku ze św iętem  11 lis to p ad a  zosla- 
ta urządzona w u b ieg łą  sobotę przez 
młodzież g im n azju m  P ru s a  w ieczorn i­
ca o nader urozm aiconym  p ro g ram ie . 
P o p isy  chóru , o rk ies try , o raz solistów  
b y ły  p rzep la tan e  tań cam i, d e k lam a c ja , 
m i i m onologam i. K u ra to re m  zabaw y 
z ram ien ia  ra d y  pcdag. był p rof. A. 
M ajew ski. P om im o bezpłatnego  w stę­
pu  — dzięki o fiarnośc i p a ń  z kom itetu , 
o raz m łodzieży, czysty  dochód z wie­
czornicy w yniósł zł. 88.03. M łodzież u_ 
rzą d za jąc  zabaw ę n iezap o m n ia ła  o 
swych obow iązkach obyw ate lsk ich  i 
społecznych, czego w yrazem  je s t to. że 
ca ły  uzyskany  dochód w kw ocie 88.03 
zł. p rzesła ła  do A d m in is tra c ji „E xpre- 
su Z agłęb ia", p rzeznacza jąc  na odży­
w ianie dzieci bezrobotnych.

(s) Z c e n tra ln e j ta rg o w ic y  w M ysło­
w icach, W  czasie od dn ia  8 do 14 bm. 
spędzono n a  ta rg o w icę  744 sztuki by­
d ła  i 3075 szt. św iń. P łac o n o  za bydło 
od 28 g r. do 85 gr.. a  za św in ie od 74 
gr. do 1 zł. 50 g r. T a rg  spoko jny , ten 
delicja słaba.

-Z U Z E L A  1)7.1.
(c) Z ża ło b n e j k a r ty . W czoraj odbył 

się pogrzeb śp. T eodora -Ł akom i ka, d łu  
go lo tn iego  naczeln ika m ie jsk ie j s traży  
ogniow ej o raz b. s ta rszeg o  cechu rzeź­
niczo _ m asarsk ieg o  w Czeladzi. Z m ar. 
ły b ra ł czynny udzia ł w p racach  Sjio- 
leeznyeli i z a sk a rb ił sobie szacunek i 
sy in p a tję  m iejscow ego społeczeństw a.— 
O sta tn ią  posługę w odprow adzeniu  
zwłok na m ie jsce  w iecznego spoczyn­
ku  cenionem u obyw atelow i Czeladzi*od 
dały liczne straże  z Z ag łęb ia  i Ś ląska 
p rzedstaw ic ie le  m ia s ta , sądu, różnych, 
o rgan izacy j ze sz tan d a ra m i i w ieńca­
m i oraz tłu m y  znajom ych.

N ad m ogiłą  w ygłoszone zostały7 dwa 
przem ów ienia. Szczególnie w zrusza jące 
było przem ów ienie sędziego H erm an a, 
k tó ry  podniósł za s łu g i zm arłego.

Cześć .Tego pam ięci!
(c) W ieczorn ica strze lecka . Związek 

s trze leck i w Czeladzi z o k az ji św ięta 
n iepodległości, w sobotę d n ia  19 hm. 
w szkole na S kałce u rządza w ieczorni­
cę strze lecką d la sw ych członków i 
sym patyków .

P ro g ra m  w ieczornicy p rzew id u je  o- 
kolicznościowe przem ów ienie p. K otow  
skiego, śp iew y o raz dek lam acje . P o . 
czątek o godz. 7 w ieczorem . W stęp  bez­
p ła tny .

(c) O skarżen ie o szan taż. W łaściciel 
składu aptecznego w Czeladzi p. J ó z if  
H crszkiew iez złożył w k o m isarjao ie  
ezeladzkim  sensacy jne zam eldow anie. 
Od dłuższego czasu s ta ł się on p rzed , 
m iotem  napaści i sz an ta żu  zo s tro n y  
S te fan a  C zarnockiego, zam . rów nież w 
Czeladzi. P . Cz. zapoznaw szy się z pa. 
-ługaczką p. H erszkiew iczn, J .  M ar 
kow ską, w je j im ien iu  zażądał od o. 
IT. ty tu łem  odszkodow ania 6000 zł. Clile 
bodaw ea p an n y  Jó z i fo rm aln ie  zasko­
czony i zdum iony  jcsl tą w iadom ością.

Do niczego się nie poczuw ając, o- 
sk a rży ł p. C zarnockiego przed policją.

Ż ydow ska ag e n c ja  te leg raficzn a  o- 
g io s iła  pism o am basady  polskiej w 
L ondyn ie  w ręczenie baw iącem u w Łon 
ciynie rab in o w i Jeruc-him ow i Leinero- 
w i z P o lsk i z upow ażnieniem  do opu­
b lik o w an ia  go.

O głaszam y je  poniżej, opuszczając 
w stęp :

N a s tro n ę  p ra w n ą  obecnej sy tu a c ji 
żydów w Polsce sk ła d a ją  się trzy  
czy n n ik i: k o n sty tu c ja  R zeczpospolitej 
P o lsk ie j z m arca  1921, t r a k ta t  m n ie j­
szościowy z 1919 r., poręczający  ży­
dom  obok p raw  obyw ate li polskich 
rów nież p raw a  m niejszościow e, oraz 
zasadniczy  k ierunek  po lityk i rządu  
polskiego, k tó ry  nie zna an ty sem ity ­
zm u i odnosi się p rzychy ln ie  do ro i m 
w o ju  społeczno - gospodarczego i po. 
lityeznego  w k ra ju  i zag ran icą.

Lecz p o lity k a  ta  m nsi być odpowie­
dnio podporządkow ana względom , w y­
p ły w ający m  z in teresów  p ań s tw a  pol­
skiego. P rzedew szystk iem  więc żydzi

' "“ -v) T r . mg. -. i l e  -—  i uw
Avujkszyefi, m z resz ta  prH-~
skicłi. Żydzi m e m ogą stanow ić n ań . 
s tw a w państw ie. Pow tóre, żydzi są 
t r a k to w a n i narów ni z żydam i w iu . 
n yeh  cyw ilizow anych k ra ja c h , nie mo­
g ą  oni je d n ak  korzystać  z w iększych 
p raw , niż gdzie indziej.

P rzechodząc do ograniczeń, k tó re  
d a ły  się we znaki ludności żydow skiej 
w dzieln icach daw nych zaborów7 ro sy j 
śkiego i au s triac k ieg o , am b asad a  
s tw ierdza, że og ran iczen ia  te  zostały  
przez rząd  polski zniesione, m. in. też 
zakaz nabyw ania posiadłości w iejsk ich  
o raz  n iedopuszczanie uży tk u  ję zy k a  
żydow skiego w dokum entach  o cha rak  
te rze  publicznym . Rząd aie dopuść*! 
rów nież do przeprow adzen ia  p ro je k ­

tó w  u s taw y  w sp raw ie  ^num erus elan- 
sus na un iw ersy te tach  Żydzi są nad to  
rep rezen tow an i w a rm ji. w m in isle- 
r ju m , w przem yśle, w bankow ości ' i 
zaw odach wyzwolonych.

S pecja lne  kom itety  zo s ta ły  pow ala 
ne do życia, celem w prow adzen ia

zm ian do s tru k tu ry  gospodarczej lud ­
ności żydęw f.k iej. W  s ta n ie  rozw oju  
z n a jd u ją  się  nowe gałęzie  p rodukcji, 
k tó re  d a ją  żydom  nowe w idoki z a ra ń , 
kow ania, ja k  rzem iosło, ogrodnictw o, 
żegluga, ek sp o rt i tran z y t. W  okręgach  
G rodno, B rześć i P iń sk  w rę k u  żydów , 
ekiem  zn a jd u je  się  25.009 posiad łości i 
żydzi przechodzą do ro ln ic tw a.

W szystko  je d n ak  stać  się może po­
woli i w op arc iu  o zasady  naukow e, 
n ie  może się w ięc to  stać  przez je d n ą  
no?. W edług  o sta tn ich  danych  ludność 
żydow ska d ysponu je  spó łdzie ln iam i w 
liczbie 458 o 174.090 członków. S pó łdzifl 
n ie  te m a ją  depozyty  n a  30 m iljonów  
złotych, zaś roczny ich ob ró t sięga 132 
m iljonów  zł. B an k  zw. rzem ieślników 7 
żydów w7 W arszaw ie udziela  k redy tów  
rzem ieśln ikom . Żydow ski b ank  ludo­
w y  m a 160.809 członków , w śród n ich  
rzem ieśln icy , drobni kupcy, ro ln icy  i 
p rzedstaw ic ie le  w olnych zawodów. — 
Dzięki p oparc iu  banku  polskiego i

?lfoplm _gQ snndarstwii xkrajow ego , ąpół- 
’Cizielnie ■żydowskie o trzym ały  k red y ­
ty  w w ysokości "35 m iljonów  złotych.

P rzechodząc do sy tu a c ji po litycz­
nej żydów polskich, am b asad a  w ska­
zuje, że żydzi są obecnie członkam i 
p arlam en tu  polskiego i że polityczne 
u g ru p o w an ia  żydowskie, m ia ły b y  m o . 
żno.ść zdz ia łan ia  w ięcej, gdyby  się p rzy  
łączyły i p o p ie ra ły  po litykę  rządu .

TV Polsce _  k o n k lu d u je  am b asad a  
w swym  liście — niem a a n ty se m ity , 
zmu, In te resy  ludności żydow skiej są 
w istocie sw ej zależne od dobroby tu  
państw a polskiego. L o ja lność ze s tro ­
ny  żydów je s t konieczna d la zasłuże­
nia dobrej w oli w iększości po lsk ie j. -  
S tosunk i polsko - żydow skie są w du ­
żej m ierze w ynikiem  uczuć, n a  k tó re  
zew nętrzne czynnik i n ie  m ogą w yw ie­
rać  decydującego w pływ u. M iędzy po­
lakam i a  żydam i rozw ijać  się m uszą 
w zajem na dobra wola i zaufan ie , zaś 
pod tym  względem poczyniono 
w ielki postęp.

juz

Kpiny zkam śenicznika.
„U M A R ZA M  Z A L E G Ł E  KOM ORNE..."

..Szanow ny P an ie ! U w zg lędn ia jąc  fa­
ta ln e  w aru n k i m a te r ja ln e , w jak ich  
zna laz ł s ię  P a n  z p rzyczyny  po  w szach, 
nego k ry zy su  — ośm ielam  się zap ro ­
ponow ać M u um orzenie zaległego ko­
m ornego  po dzień 1 g ru d n ia  1932 r.

Z arząd Domu".
T ak ie j treśc i jednobrzm iące lis ty  o- 

trzy m a łi za leg a jący  z kom oraem  loka­
to rz y  je d n e j z w ielk ich  czynszowych 
k am ien ic  p rzy  ul. M arszałkow sk iej, nie 
opodal W ilczej.

R adość je d n ak  trw a ła  krótko.
W łaściciel dom u — gdy  ob d łu ien i 

lo k a to rzy  przyszli m u dziękow ać za n_ 
byw ate lsk i czyn — trzęsąc  się, b lady  z 
w ściekłości, ośw iadczył im :

— To k aw a ł ja k ieg o ś  łobuza. J a  
tak ich  listów  nie w ysyłałem . K ry m in a ł 
togo n ie  m inie, k to  tak ich  dopuszcza 
się  figlów .

N a to  jeden  z rozczarow anych  lo k a ­
to rów  zarep likow ał:

— J a  też  ta k  m yślałem . P rzec ież  na 
ca łe j M arszałkow skiej uchodzi P a n  za

najw iększego skąpca. A le żona pow ie, 
da m i: dorobił się  z niczego, ruszy ło  go 
sum ienie i b iednym  ludziom  poszedł 
n a  rękę. U w ierzy łem  więc.

Gospodarz zaw rzał gniew em , ale mil 
czał.

W czoraj owiedził jednego z adw oka- 
tów. R adził się, czy m a w ystąp ić  n a  d io  
gę sądową.

A dw okat pono odradził.

03ŁOSZENIE.
W  zw iązku z porozum ieniem  

się rodzinnem  p a n a  W acław a Le- 
piarza, z żoną jego Z ofją, żarnie, 
szkałą w Z aw ierciu , n in ie jszem  
ośw iadczam y, że żyrow ane przez 
nas 2 weksle n a  sum ę 10.090 zł. z 
w ystaw ien ia p an a  W . L ep iarza , 
a będące obecnie w p o siad an iu  j e ­
go zony Zofji, podpisy  nasze tą  
d rogą un iew ażn iam y

S tefan ja  Stemplewska, 
A ntoni Stemplewski.

Z  Z A W I E R C I A .  .
(z) O tw arcie  ku rsó w  ob rony  przeciw­

gazow ej w  P o ręb ie . W  ty c h  dn iach  
n a s tą p i o tw arc ie  ku rsów  p o d in s tru k to  
rów  d la członków  d ru ży n  ob ro n y  p rze ­
ciw gazow ej. K u rs  p row adzony  będzie 
dw a ra z y  w ty g o d n iu . W y k ład o w cam i 
będą: se k re ta rz  pow. kom . L O P P . — E. 
W och tm an , pp.: P a lu c h a , B eciuk i
pow. in s tr . S roczyński.

(z) O kolor f la g  państw ow ych. O sta t 
n io  d a je  się zauw ażyć, że nareszc ie  
w łaścic iele  n ieruchom ości z o k az ji 
św ią t narodow ych, zaczynają  na sw ych 
dom ach w yw ieszać flag i. I  by łoby  to 
b. pochlebne, g d y b y  n ie to, że n iek tó re  
f lag i, n iew iadom o jak iego  są ko loru . 
P rz e d s ta w ia ją  one p o p ro s tu  br.udną 
szm atę dw ueh kolorów . Z ro b ilib y  b. 
dobrze owi w łaściciele n ieruchom ości 
g d y b y  bez uprzedn iego  n ak azu  p o lic ji 
po lecili sw em  m ałżonkom  w y p rać  
b ru d n e  flag i, by doprow adzić je  do 
w łaściw ego w yglądu .

fz) Św ięto n iepod leg łości w K roczy  
each. K roczyce uroczyście obchodziły  
14 rocznice niepodległości. W  czw ar­
tek  o godz. 19, p rzy  dźw iękach or k ie . 
s try  i kolorow ych św ia tłach  pochodni 
u lic am i K roczyc, k tó re  rzęsiście by ły  
ośw ietlone przeszedł capstrzyk , w 
k tó ry m  b ra ły  czynny  udzia ł m ie jsco­
w y oddział Strzelca, s tra ż y  ogniow ej i 
m iejscow a ludność.

D n ia  11 lis to p ad a  o godz. 9 m; 30 ze 
b ran e  przed lokalem  u rzęd u  gm innego  
o rgan izac je  strze lea  i oddziały  s tra ż y  
ogniow ej z ca łe j g m in y  ru sz y ły  pocho 
dem  na na.bożeństwo do m iejscow ego 
kościoła, ce lebrow ane przez ks. K . Szym  
kicw icza, k tó ry  po nabożeństw ie w y­
g łosił do zeb ranych  u roczyste  p rzem ó­
w ienie.

P o  nabożeństw ie odby ła  się d e f ilą . 
d a  o rg an izacy j m undurow ych , p r z y j ,  
m ow am i przez m iejscow e władze.

O godz. 11-ej w szystk ie o rgan izac je  
i zeb rana ludność p rz y  dźw iękach m a r  
sza I  b ry g ad y  ru szy ły  pochodem  n a  
cm en ta rz  po leg łych  gdzie o rg an iz ac ja  
s trze le a  złożyła w ien iec w hołdzie N ie­
znanem u Żołnierzow i.

Okolicznościowe przem ów ienie n ad  
g ro b am i po leg łych  w yg łosił k ie row n ik  
szkoły  w K roezyeach  p. M. Ja g ie łło  
poczem  chó r strze lea , pod b a tu tą  m ie j 
scowego o rg a n is ty  p. S t. G ajeckiego, 
odśp iew ał u tw o ry : „W  m ogile  ciem ­
nej", „B racia  rocznica." i „hym n n a ­
rodow y".

Obecny.
(z) Zw łoki k o le ja rza . O negdaj n a  

s ta c ji  ko le jow ej w Ł azach  znaleziono 
pom iędzy w agonam i zwłoki ko le ja rza , 
la t  około au. W  znalezionym  rozpozna­
no Jó zefa  P a rad e , p racow nika s ta c ji  
Łazy. Poniew aż nie znaleziono żadnych  
ran , czy też śladów  uderzeń prze to  
p rzyczynę śm ierci w ykaże dopiero  
sek c ja  lekarska .

(z) K a w a le rsk a  jazda . Od pew nego 
Czasu, chodnik i p rz y  ul. P ad erew sk ieg o  
s ta ły  się te renem , po k tó ry m  eałem i 
d n iam i u p raw ia n a  „jest j a z d a  ro w e ra ­
m i, dzięki czem u b. często zdarza  .się 
c a ły  szereg  w ypadków . Sam ow olę tę  
ukrócić  może ty lko  p o lic ja , pyz- z po ­
c iągn ięcie am ato rów  ja zd y  do odpo­
w iedzialności k a rn e j. R ów nież bezeare  
m o n ja ln ie  zaczyna sie up raw iać  jazdę 
ro w eram i w d ru g ie j alejce.

Z  O L K U S Z A .
(ol) U roczystości w  T rzyciążu. Z o-

k a z ji  św ię ta  n iepodleg łości 11 l is to p a ­
da, św ięta p a tro n a  m łodzieży, o raz t r a ­
g icznej śm ierc i bohaterów  - lo tn ików  
ś.p. Ż w ir k i i  W ig u ry , odby ły  się w szko 
le  ro ln icze j w T rzyciążu  p iękne u ro czy , 
stoaci, w k tó ry ch  w zięły  udzia ł: w y ­
chow ankow ie -szkoły ro ln iczej, d z ia tw a 
szkolna z okolicy, o raz ludność w iejska. 
U roczyste nabożeństw o odpraw ione zo­
sta ło  w kościele p a ra f ja ln y m  w T rzy  
ciążu, poczem pochód u d a ł się  do sa*’i 
szkoły  ro ln iczej w T rzyciążu , gdzie od­
by ła  się ak ad em ja . Akadem .ję za g a ił 
d y re k to r  te j szkoły, p. J .  G rabow ski, 
poczem  p ięk n y  ,i d łuższy refern ! o n ie­
podleg łości P o lsk i w ygłosił p ro f.-K ę  
dziora .

D zia tw a szkolna z J a n g ro ta  p op isy ­
w ała  się śp iew am i i d ek lam ac jam i k u  
czci św. S ta n is ła w a  K ostk i. W ychow ań 
kow ie szkoły ro ln iczej część ak a d em ii 
pośw ięcili pam ięci bohaterom  .  lo tn i ­
kom ś. p. Żw irce i ś. p. W igurze.

P odn iosłe  uroczystości w T rzyciążu  
w y w arły  na licznie zgrom adzonych  o. 
m iłe  w rażenie.

„ (ol) Z L O P P . kolo O lkusz. O negdaj 
odbyło się w O lkuszu ogólne zeb ran ie  
m ie jsk ieg o  k o ła  L O P P . pod p rzew od­
n ic tw em  p. W. M ajew skiego , p rezesa  
koła. T em atem  ob rad  b y ła  g łów nie 
sp raw a  w pływ ów  n a  cele L O P P . i w y . 
szu k an ia  źródeł n a  ten  cel. U pow ażnio  
no in s tru k to ró w  I I  k t. do zb ie ran ia  z a ­
leg ły ch  sk ładek  członkow skich, ja k  
rów nież do zo rgan izow an ia  p rz e d s ta ­
w ien ia am ato rsk iego . K oło m ie jsk ie  w 
n a jk ró tsz y m  czasie p rz y s tą p i do dal-f 
szego p rzeszko len ia  d ru ży n  obrony7' 
przeciw gazow ej i in n y ch  ku rsó w  lud n o  
sci m ia s ta  pod k ie row n ic tw em  instru-. 
k tó ra  pow iatow ego. P o za  tern  p rze zn a , 
czonolOO zł. n a  k u pno  la m p y  p ro je k ­
cy jn e j, o raz  odpow iednią sum ę n a  zaĄ 
kup  dalszych . 25 s.zt._m asek „gazow ych-’
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Sypfalnia w trumnie.
M AKABRYCZNY POM YSŁ FABRYKANTA.

fab ry k an t t ru .  mąż przez cały czas swoich ekspery .
K i n o  „ E D E N ' 1

Pew ien zamożny 
m ień w Budapeszcie w padł na iście 
m akabryczny i godny swego zawodu 
pomysł.

U staw ił on w swoim pokoju syp ia l­
nym  trum nę i zaczął w niej sypiać. 
Ściany sypialn i obił czarnem  suknem, 
pozostałe zaś meble poustaw iał jak 
do uroczystości pogrzebowej. Co gor­
sze, zmuszał swoją żone, żeby sypiała  
z nim  razem... w trum nie.

Nieszczęśliwa kobieta protestow ała 
ja k  mogła. Niewiele je j to jednak po­
mogło. M usiała biedna spędzać swe no 
ce w trum nie, m ając przedsm ak tego, 
co będzie na tam tym  świecie.

Dopiero m atka w ybaw iła ją  z tego 
niesam owitego położenia. W niosła skar 
ge o rozwód i sąd przyznał rac je  tak  
m altretow anej żonie.

N ależy zaznaczyć, że m akabryczny

Sosnow iec, Dęblińska
Tcl. 10-95.

montów ze spaniem  w trum nie nie 
odzywał się do nikogo ani słowem.

Cisze zachowywał prawdziwie gro­
bową.

Dopiero na rozpraw ie sądowej prze 
mówił. Okazał sie naw et stuprocento­
wym dżentelmenem, bo z w łasnej woli 
podwoił wyznaczoną przez sąd żonie 
pensje, przeprosił ją  za to wprowadza 
nie w nastró j zaświatowy i pożegnał sie 
z nią, całując ją  w reke.

F in a ł te j niezwykłej h isto rji jest je ­
szcze dziwniejszy.

F ab ry k an t trum ien  od chwili roz. 
wodu otrzym uje tuzinam i lis ty  od 
rozm aitych kobiet, które o fia ru ją  sie 
dzielić z nim  te m akabryczną egzy­
stencje.

Przyjaciel samotnika.
Mówiono, że s try j K aro l zdziwa­

czał, że jest nudny i sw arliw y, że sie 
nigdzie nie pokazuje, że od wszystkich 
stroni i zrzędzi, przy lada okazji. W laś 
ciwie s try j K aro l był tylko sam otny— 
i tego nie rozum iano. P u stk a  czterech 
ścian 'w ytw arzała  w nim  ten ferm ent 
goryczy, to skrzyw ienie warg, k tóre 
odpychało i czyniło go n iesym patycz­
nym.

S ta ra  M arjanna, gospodyni zawoła 
na, napróżno biedziła sie w kuchni nad 
przysm akam i, które w yw ołały uśmiech 
zadowolenia na  tw arzy pana. Nawet 
osławione kołduny, litew skie nie zmie­
n iły  w yrazu jego tw arzy.

Przecież dawniej było inaczej!
— J a k  żyła nieboszczka pani.... —tu  

M arjan n a  w ycierała nos hałaśliw ie i 
kończyła w m yślach. — Musić sm utek 
pana ta k  gnębi i sam otność dokucza.

Tak upłynęło k ilka lat, w rodzinie 
kiw ano głowam i i powoli zapominano 
o starym  dziwaku.

K iedyś jednak  m łoda bratanica, 
W anda w padła do s try ja  wiedziona 
resztkam i daw nej sym patji. O tworzyła 
drzw i M arjanna, jak aś  odświętna, u ra . 
dowana.

— Co s ie  M a r ja rm te  s t a t u t  -
— Nic proszę panienki, ale niechże 

panienka pozwoli do pana.
— K to w pokoju gwiżdże, macie gos

ci?
— Nie, to pan sobie tak.... do tak u — 

zaśm iała sie M arjanna.
— Do tak tu?! — W anda rozum iała 

coraz m niej wchodząc do pokoju stry-

3a' — Ach to ty, W ando? Dobrześ zro­
biła odwiedzając mnie, starego choć ja  
sie te raz  nie nudzę.

W anda p a trzy  w tw arz  stry ja , j a ­
kąś młodszą, jaśniejszą?

— S try j sie te raz  lepiej czuje?
— Doskonale, w yobraź sobie, że 

przed chwilą śm iałem  sie Jo le7 .ton 
K rukow ski jest bezkonkurencyjny! 
Znasz to? „Przyrzekało sie, um ierało 
de — gdzie tru p “! Ha! ha! Ale wiesz, 
radziłbym ci słuchać odczytów kobie-

wiele praktycznych rad  mogą ci 
.,ą..;«lić przad małżeństwem, naw et 
M arjanna dowiedziała sie wczoraj o 
nowym sposobie m arynow ania grzy_ 
bów.

— Słuchać? Ależ s try jk u , gdzie s łu ­
chać, kogo?

— Jak to  kogo? — R adja. Ze też ja  
jestem  tak i rozstrzepany, zapom nia­
łem ci powiedzieć, że mam  racljo w 
domu. Samotność przestała mnie zupeł 
nie gnębić. Naw et nie m am  do was 
żalu, żeście o mnie zapomnieli. Gdy ra  
djo mam, nie jestem  sam!

O d  czw ar tk u  17 do  n iedz ie l i  20 p a ź d z ie rn ik a  1932 r.-

Wieiki film e g zo ty c zn y  
Napięcie! Zachwycająca g r a ! Egzaiyzm!

. WYSPA TAJEMNIC
i lu s t ru jący  śm ia łą  w y p ra w ę  ek sp ed y c j i  n a  b e z lu d n ą  w y s p ę  
w  ob liczu  g roźnych  n ie b e z p ie cz e ń s tw  ze s trony  d ra p ie ż n y c h  

bes ty j  i dz ik ich  p lem ion .
Arcyciekawe życie dżungli.

P c c z ą te k  1 sean su  juź  o godz. 4. C en y  n o r m a ln e
W k ró tc e MATA HARI W k ró tce JA N  KIEPURA

ZE S P O R T U
BO CZŁONKÓW Z. T, T. N. „MAK A- 

B I“ W BĘD ZIN IE.
S ek re ta rja t ŻTTN. M akabi w Będzi 

nie czynny jest w poniedziałki i czwart 
ki od goilz. 8—9 wiecz.

Członkowie tego klubu mogą już od 
naw iać legitym acje polskiego związku 
narciarskiego na bieżący sezon.

S ek re ta rja t p rzy jm uje  jednocześnie 
zgłoszenia na 3-dniowy kurs n a rc ia r­
ski podczas Bożego Narodzenia na H a ­
li Boraczej. K urs ten odbędzie się pod 
fachowem kierownictwem  trenerów  P. 
Z. N.

Poza tom zarząd „M akabi" podaje do 
wiadomości swym członkom, że sch ro ­
nisko na ha li Boraczej oddane zostało 
już do użytku turystów .

PIN G  — PONG W ZAGŁĘBIU.
Dziś o godz. 7 wiecz. zostaną rozegra 

ne ping — pongowe zawody koleżeń­
skie między SMP. No wy Sielec a ki u 
bem młodzieży im. marsz. J . P iłsudskie 
go przy hucie Milowice.

*  *  *

W  ub. niedzielę odbyły się zawody 
p ing  — pongowe CKS. (Czeladź) —
f * } M P  i T - u r i m i l r l n m  - D — D H f n  _ ,

Punk ty  zdobyli: Więckowski, L ip ­
ski, Ociepka i Guliński. Jako  przed- 
meez odbyły się zawody m iędzy SKO. 
(Milowice) a SMP. II, w których zwy­
ciężyła drużyna SMP.

W  ub. sobotę rezerwa SMP. zwyćię 
żyła KS. „Płomień" (Milowice) w sto­
sunku 5:2.

ECH A  ZAWODÓW BALONOW YCH 
O PU H A R  GORDON BENNETA.

K om isja sportowa zawodów balono 
wych o puhar Gordon Benneta ogłosi

w dniu 23 bm. ostateczne w ynik i za­
wodów. Mimo, że term in zgłaszania 
reklam acyj upływ a dopiero w dniu 17 
bm., dziś już można przewidzieć klasy 
fikację  i rozdział nagród.

Na pierwszych trzech m iejscach u_ 
planow ały się dwie załogi am erykań­
skie (balony G. S. „Nawy" i „Goody 
n a r 8", oraz załoga francuskiego bało 
a u  „Petite  Mousse"), m iejsce czwarte 
zajął balon polski .Polonia", p iąte ba 
lon hiszpański „14 de Abril", o ó s te  
zaś d rug i balon Polski „Gdynia".

Oprócz nagród pieniężnych polacy 
zdobyli: pilot balonu „Polonia" por. 
Poinaski nagrodę honorową w posta 
ci chronom etru, p ilo t zaś „Gdyni" por. 
H ym ek — pnhar srebrny, ufundow any 
przez autom obilklub w Bazylei.

ROBOTNICZE M ISTRZOSTW A 
P IŁ K A R S K IE  PO LSK I.

W  najbliższą niedzielę „Zagłębie" 
z Dąbrow y wyjeżdża do Łodzi, gdzie 
rozegra finałow y mecz o ty tu ł m i­
strza  robotniczych klubów Polski z 
Widzewem.

W  rozgryw kach ligowych pozosta­
ło jeszcze sześć meczów do rozegrania.

W  nadchodzącą niedzielę odbędą 
się następujące spotkania: Czarni —
W arszaw ianka we Lwowie, Polonia— 
22 p. p. w W arszawie i Craeovia - -  
Legja w Krakowie.

*  #  *

Decydujące spotkanie dwuch p re­
tendentów do ligi: Legji poznańskiej 
i Podgórza (Kraków) odbędzie się w 
najbliższą niedzielę w Częstochowie.

Kins-teatr

A

DZIŚ! DZIŚ !

Dr.jekylfiM.Hyde
W  roi. gł. F . MARCH i M. H O PK IN S.

H is ta r ja  podwójnego życia doktoto Jeklla, k tó ry  
eksperym entu rozdw ojenia jażui.

dokonał

IUWAGA: Z powodu udziału procentowego, ceny m iejsc na 
powyższy film  od 80 gr.

N iniejszem  podajem y do wiado­
mości Szan. członkom
Sosnowieckiego Towarzystwa 

W zajemnego Kredytu 
w  SOSNOWCU

(w likw idacji), że dnia 3 G rudnia 1932 
roku odbędzie się W alne Zgromadze­
nie członków o godz. 17_tej w pierw ­
szym term inie, o godzinie 17.30 w d ru ­
gim i ostatecznym term inie w lokalu 
Stowarzyszenia Kupców i Przem ysłów 
eów w Sosnowcu, przy ul. Kow alskiej 
Nr. 2.

PORZĄDEK OBRAD:
1) Sprawozdanie z przeprowadzo­

nych rewizyj przez R adę Spółdzielczą.
2) W ybór likw idatora.

Wydawca: Helena Monsiorska*

JJJDWKSMES5i5YN
5.A.WABSZAVI/A

' X

Ofiary
Gim nazjum  im. B. P ru sa  złożyło w 

adm in istracji złotych 88.03 na dożywia 
n ie  dzieci bezrobotnych, jako czysty 
dochód z wieczornicy.

DROBNE OGŁOSZENIA

NOWOŚĆ dla agentów a rty k u ł p ier, 
wszoj potrzeby dotychczas niewidzia­
ny, K aucja  wym agana. Zgłaszać się 
Targow a 18 m. 49 od 10 — 13.

L O K A L E
PO K Ó J umeblowany do wynajęcia. 
P iłsudskiego 25, Peucker.

KUPNO i SPRZEDAŻ
SPRZEDAM  piw iarnię. Sosnowiec, No 
wopogońska 36, Józef K rupa.m Zgubione dokum enty 

po 5 groszy za l wyraz

PRZEW OŻNIAK FRA N C ISZEK  zga. 
bił legitym ację, w ydaną przez fundusz
bezrobocia w B ę_dzinie.________________
W ŁADYSŁAW  D ZIEW IESZ zgubił le 
gitym ację Funduszu Bezrobocia, wyda 
ną  w Sosnowcu przez U rząd Pośredni­
ctwa P racy . ______ _________
KOCOT FRA N CISZEK , ul. Słowackie 
go 42, zgubił legitym ację żywnościo­
wą, w ydaną przez M iejski K om itet 
Bezrobocia.

K I N O

ZAGŁĘBIE
dawniej 

<ins-Teatr „Udziatowy” .

DZIŚ PR E M JE R A .

f t o i l c e s z n a  P r z y g o d a
Piękny salonowy film  z K ate Nagy w roli ty tu ło w e j.------

W P IĄ T E K  18 LISTO PA D A  _
P rem jera  O lbrzym iej W izji W o jn y  Światowej

Drewniane Krzyże
Odpowiedź F ran c ji n a  obraz „Na Zachodzie bez Zmian".-----

Różne

Nr. e .  263i/3i Obwieszczenie
K om ornik Sądu Grodzkiego I-go rew iru  w Dąbrowie Górniczej, m ający 

swa kancelarję  przy ulicy N arutow icza 23 w Dąbrowie Górniczej, na zasadzie 
art. 1030 U. P . C. obwieszcza, że w dniu 26 listopada 1932 r. po godz. 10 rano 
pod Maczkami, w cegielni, należącym  do F r. Jędrzejew skiego to jest w m ie j. 
cu przechow ania przedm iotów odbędzie się sprzedaż przez publiczną licytację 
w I I  term inie ruchom ości oszacowanych na  10180 zł., a należących do tegoż 
składających się z szyn koleb, cegły niewypalonej na  rzecz W arszaw. 1-wa.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu  i m iejscu licytacji.
D nia 8. X I. 1932 r. K om ornik Sądowy (podpis n ieczytelny '

„GBSERW ATOR" zapewnia nadsyłać. 
Pożądane jest bliższe zetknięcie się 
lub podanie własnego adresu: Sosno-
wiec, ul. K ilińskiego 17 m. 3.
ZAGINĄŁ duży pies żółty z dużą 
sierścią. Odprowadzić za wynagrodze­
niem. Będzin, Dojazdowa 7. Szkutnik.
SAMOCHÓD ciężarowy do przewozu 
towarów m ebli stale do wynajęcia. So­
snowiec, telefon 5-70.
SPÓŁDZIELCZY Bank Zagłębia Spół­
dzielnia z ogr. odp. byłe Towarzystwo 
Pożyczkowo - Oszczędnościowe w So. 
snowcu niniejszem  wzywa posiadaczy 
niżej wymienionych kwitów lo m b ar­
dowych:- Nr. 43, 206, 238. 394, 395, 398, 
416 i 144, by w term inie do 30 listopada 
br. w ykupili zastawione kosztowności. 
L icy tac ja  niew ykupionych zastawów 
odbędzie się w dniu 1-go g ru d n ia  b. r. 
o godz. 10-ej zrana, w lokalu Banku 
Zagłębia przy  ul. M ałachowskiego nr. 9. 
NA ulicy "Kolejowe.; w Dąbrow ie nie 
dochodząc do dworca zgubiono skor- 
kową rękawiczkę. Znalazca zwróci za 
wynagrodzeniem  do „Expresu“ w Dą 

tbrowie.

Druk. Expres Zagłębia" Sosnowiec, Teatralna 1. tel. 4-94 Redaktor odp.: Józef Oskóbki.


